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Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa 
zamiejseowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w trafikach i biu- 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu z wyjątkiem niedziel i dni | 
świątecznych. | 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincyi 50 hal. | 


rach dzienników. — Listy należy frankować. 


Prenumerata miejgcowa: 


H 
Rekłamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P, K. 0. Nr. 141.690. 
Telefon Redakcyi Nr. 510. — Telefon Administracyi 637. 


Prenumerata zamiejscowa: 


Środa, 30 Lipca 1919. 
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Za dostawę 2 K. miesięcznie. | 
Rozporządzenie 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezes Dyrekcyi skarbu zamianował 
kasjarów krajowej Kasy skarbowej we Lwo- 
wie względnie filialnej Kasy krajowej w Kra- 
kowie Marcelego Hirschberga, Aleksandra 
Wierzbiańskiego, Józefa Dolińskiego i Ale- 
ksandra Dawidowieza, starszymi kasyerami 
w VIII, klasie rangi, zaś oficpałów kaso- 
wych Jana Reezyńskiego i Jana Zacharia- 
siawieza kasyerami w IX, klasie rangi. 


Rozporządzenie 


Kierownika Ministerstwa Kolei Żelaznych 

o okowiązujących na kolejach polskich 

b. zaboru austryackiego taryfach towa- 
rowych, 


| Na mocy dekretu z dnia 7 lutego r. b. 
i w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu 
oraz Przemysłu i Handln zarządzam, co na- 
stępuje: 

Dotychezasowa austr. węg. i bośn. her- 
ceg. kolelowa taryfa towarowa, Część I roz- 
działy A i B (Oesterreiehischer, ungarischer 
und bosnisch-herzegowinischer Fisenbahn— 
Guetertarif Teil I. Abteilung A und B) 
obowiązuje nadal tylko w obrębie b. zaboru 
austryackiego, nie posiada zatem w komuni- 
kacyi z Państwem więcej charakteru taryfy 
międzynarodowej, lecz wyłącznie charakter 
taryfy wewnętrzno-polskiej. 

Dla komunikacyi bezpośredniej między 
b, zaborem austrysckim a państwami obce- 
mi wydane będą oddzielne przepisy taryfowe. 


i Kierownik Ministerstwa : 
(—) J. Eberhardt. 
Warszawa, dnia 17 lipca 1919 r. 


Jeszcze wspomnienie, 


Do zbiorowego cyklu wspomnień o 
zmarłym przed niewielu tygodniami ś. p. Ada- 
mie Krechowieckim i o wybitnej, różnoro- 
dnej działulności szczodrze od natury upo- 
Bażonego jego umysłu, pozwalam sobie, jako 
Należący do grona najdawniejszych znajo- 
mych zmarłego, dorzucić kilka szczegółów 
biograficznych, tyczących jego rodziny i lat 
go młodzieńczych, 

Ród Krechowieckich, od Kiechowa, 
W ziemi lwowskiej, a w następstwie od Kre- 
Chowiee, w ziemi haliekiej, w pierwszej po- 
owie XV. w., miano Krechowski v. Krecho- 
Wiecki przybierający, należy do tej licznej 
Plejady rodów rdzennie czerwono - ruskich, 
erbem Sas pieczętujących się, od jednego 
Wspólnego praojca, wedle wszelkiego prawdo” 
Podobieństwa pochodzących — z których je- 
m, jak Daniłowicze i Dzieduszycey sięgali 
0 wysokie w Ojezyżnie dostojeństwa, drudzy 
ddcjankowy w niej żywot wiedli, wreszcie 
tzeci, między nimi środek trzymający, Z3- 
Owalali się działalnością i znaczeniem 

mniejszym terytoryalnym zakresie. Do 
Wea tych należą Krechowiecey i ich naj- 


lżej stryjce herbowi — Kniehininscy. 

Nie mam zamiaru kreślenia tu rodo- 
du ś, p, Adama, pragnę trlko zaznaczyć 
odowisko jego rodzinne; do czego niezbę- 
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Turowa trwają dalej 


Kierownika Ministerstwa Kolei Żelaznych 
o przepisach przewozowych obowiązują- 
cych na kolejach polskich b. zaboru 
austryackiogo w komunikacyi z państwa- 
mi, powstałemi na obszarze dawnych | 
Austro-Węgier. 


Na mocy dekretu z dnia 7 lutego r. b. 
i w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu 
oraz Przemysłu i Handlu zarządzam, co na- 
stępuje: 

W komunikacyi międzynarodowej mię- 
dzy b. zaborem austryackim a Czechosłowacyą 
i Austryą niemiecką obowiązują z wyjątkiem 
$ 67 (3) i $ 69 (1-5) tymczasowo przepi- 
sy i postanowienia Regulaminu Ruchu, wy- 
danego rozporządzeniem b. austr. Minister- 
stwa Kolei Żelaznych (Dz. u. p. Nr. 172 z 
r. 1919). 


Kierownik Ministerstwa: 
(—) J. Eberhardt, 
Warszawa, dnia 17 lipca 1919 r. 


Z frontów. 


Komunikaty | 
Warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 28 lipca 1919, 


Front |litewsko - białoruski: | 
Na odeinku Wilejki odparto dwukrotne ataki 
bolszewików. Wzięto 100 jeńców do niewoli 
i zdobyto 3 karabiny maszynowe. Na odcinku 
Rybczanki i na północ od Radoszowie oży- 
wiona działalność wywiadoweza. W rejonie 
na wschód od Nowogródka posunęły f na 
sze oddziały na linii Jannice-Wielkie-Szucho 
wiee, opierając się o rzekę Uszę, Ataki bol- 
szewickie na Sieniawkę odparto. Na odcinku 


adresem Lwów, ul. Wałowa 


Ceny 


miary petitowej. 


„Przewodnik naukowy'i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają cało- 
półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pra- 
numerują od 1 stycznia do końca czerwca, ćwierćroczni i miesięczni za dopt , 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 24 K. 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika“ pod 

M 


ogłoszeń (anonsów) Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego miejsce 50 hal, 
tabelaryczny i liczbowy 60 hal, 
Nadesłane po 1:50 kor., kronika 2 kor., za wiersz 4 łamowy lub jego miejsca 


Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 50 hal, tabelaryczne i liczbowe po 
60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 


31 I. piętro (nad mezaninen). 


Front galieyjsko - wołyński: 


Na linii Radziwiłłów-Brody silna działalność |jpetycyjna o przyłączenie obszarów 


bolszewickiej artyleryi. 


Zastępca szefa sztabu gen. 
pułkownik Haller. 


Z sytuacyi politycznej. 


* Z Paryża donoszą: Konferencya 
pokojowa dnia 27 b. m. uchwaliła 
wysłać armię koalicyjną na Górny 
Slązk dla utrzymania tam porząd- 
ku i dla przeszkodzenia starciom 
między Polakami i Niemcami, 


* Rada najwyższa zezwoliła Na- 
czelnemu Dowództwu Wojsk Pol- 
skich przesunąć front w kierunku 
północeno-zachodnim, a to w celu włą- 
czenia do terenu okupacyjnego powiatu augu- 
stowskiego, który posiada większość polską, 


* Rada najwyższa zajmowała się wezo- 
raj sprawą linii demarkacyjnej mię- 
dzy Litwą a Polską i przyjęła projekt 
przedstawiony przez Focha. 


* (Z8t. Germain). Najwyższa Rada koali- 
cyjna zatwierdziła tekst odpowiedzi na 
notę niemiecką, która domaga się, aby 
między narodem niemieckim i polskim od- 
były się rokowania w sprawie terytoryów, 
które mają być odstąpione Polsce na pod- 
stawie traktatu pokojowego. Następnie obra- 
dowała Najwyższa Rada nad sprawą komi- 
syj koalicyjnych dla Prus wschodnich. 


* Powołany do Warszawy przez Prezy- 
denta Paderewskiego dr. Biliński przybył 
tam onegdaj. Wczoraj odbył dr. Biliński konfe- 
rencyę z Prezydentem Paderewskim, a po- 
południu przyjął go Naczelnik Państwa śnia- 


Baranowieze nieprzyjaciel otrzymuje w dal- | daniem. 


szym ciągu posiłki. 
Front poleski: 


dnem jest cofnąć się wstecz o parę pokoleń 
wstępnych, poczynając od jego prapradziada 
Marcina Krechowieckiege, miecznika Drohi- 
ekiego, starosty łopianiekiego, którego drugi 
sym Michał z Barbary Mążeńskiej podcza- 
szanki żytomirskiej, urodzony, pierwszy opu- 
ścił czerwono - ruskie gniazdo rodzinne, prze- 
nosząc się na Wołyń, gdzie ożeniwszy się 
z Małgorzatą Masłowską, pozostawił z niej 
syna Franciszka Ksawarego posiadacza: Le- 
szczynówki, Czajkówki, Botninówki i Cyber- 
manówki, z sędziego ziemskiego humańskiego 
i zwinogrodzkiego, podkomorzego humań- 
skiego, wybitnego i bardzo dodatniego oby- 
watela i dygnitarza powiatowego. Jego to sy- 
nem z Pauliny Wielobyckiej chorążanki Bełz- 
kiej, urodzonym w 1805 r. był Jan Krecho- 
wieeki, ojciec naszego Adama. 

Nie chcąc powtarzać cennych szczagó- 
łów z życia pana Jana, podanych w „Szkieu 
Zyciorysu*, zakończającym cykl wspomnień 
o Ś. p. Adamie, ograniczam się tylko do pe- 
wnych sprostowań i uzupełnień. Otóż Bele- 
żyńce nad uroczym Horyniem, pod Biało- 
gródką w powiecie Zasławskim położone, 
w skład klucza Białogródeskiego książąt San- 
guszków wchodzące, w których ujrzał światło 
dzienne Ś. p. Adam, nie były jego rodziciel- 
skiem gniazdem, za jakie raczej bezspornie 
uważać należy humańską  Leszczynówką, 
z którą łączyło pana Jana tyle miłych wspo- 
mnień z lat nietylko dojrzałych, ale i chło- 


* Poseł belgijski w Warszawie 


Walki w rejonie | złożył wezoraj swoje papiery uwierzytelnia- 


jące u Naczelnika Państwa, 


dozgonnych węzłach koleżeńsko - przyjaciel- 
skich z Sewerynem Goszczyń kim, Michałem 
Grabowskim, Bohdanem Zaleskim i wielu in- 
nymi. Ztąd wyjechał na studya Uniwersyte- 
ckie do Warszawy, po ukończeniu których, 
z9 stopniem magistra praw, powrócił do Le- 
szczynówki, tu go mianują naczelnikiem cy- 
wilnym powiatu humańskiego w 1881 r., co 
mu nie przeszkadza brać czynnego udziału 
w bitwie pod Daczowem i tam być ciężko ran- 
nym, gdzie cudem niemal ocalony, po wyliza- 
niu się z ran przekrada się do Galieyi, do legii 
litowsko -ruskiej Karola Różyckiego, który 
go mianuje kapitanem i kawalerem krzyża 
Virtuti militari, Po uśmierzeniu powstania, 
dzięki, umiejętnemu prowadzeniu sprawy i 
rzadkiemu przywiązaniu do swego dziedzica, 
włościan wsi Meszczynówki i Czajkówki, 
świadczących urzędownie o jego niewinności 
i prawomyślności politycznej, powraca do 
kraju i ponownie osiada w Leszczynówce. 
Zdaje mi się, że na ten okres przypada jego 
małżeństwo z panną Seweryną Przygodzką 
i ich wzorowe, szczęśliwe, kilkoletnie tam 
pożycie, w trakcie którego zjawienie się i 
dłuższe przebywanie w Leszczynówca Szy- 
mona Konarskiego, przerwało tę blogą ciszę, 
zaciągając w szranki konspiracyjne pana Jana, 
którego wkrótea po ujęciu Konarskiego, wraz 
z jego sąsiadem i przyjacielem Ignacym 
Sarnockim, zaaresztowano i w twierdzy Ki- 
jowskiej osadzono, zkąd po długiem więzieniu 


pięcych, poczynając od szkół bazyliańskich |i katuszach politycznego śledztwa, przy þar- 
w bliskim Humaniu i zadzierżgniętych w nich | dzo gorliwych staraniśch i zabiegach, został 


Kresowe Biuro prasowe donosi: Akcya x 


litewskich i białoruskich do Rze- 
cezypospolitej zaczyna przybierać kolo- 
galne rozmiary. W biurze straży kresowej 
znajdują się całe foliały petycyj, które mają 
być skierowane do Sejmu. Tysiące podpisów 
Polaków i prawosławnych Rusinów, ludzi 
piśmiennych i krzyżem znaczących Swoją 
zgodę, dokumentują wolną i nieprzymuszoną 
wolę należenia do Rzeczypospolitej. Wszyst= 
kie ta petycye skierowane są do Sejmu. 

* Kresowe Biuro kor. donosi: Dnia 17 
b. m. przybyła do Warszawy delegacya 
ogółu kolejarzy węzła wileńskiego 
celem przedst:wienia mizrodajnym czynni- 
kiem państwowym żądań tamtejszych praco- 
wników i robotników kolejowych w sprawie 
połączenia z Rzpltą polską, Delegacya ma 
również złożyć na ręce nuncyusza Rattiego 
deklaracyę robotników w sprawie nadużyć 
duchowieństwa litewskiego i biskupa wileń- 
skiego Matulewieza, jakich dopuszezają się 
przez szerzenie nienawiści do Polaków z am- 
bony i konfsnsyonału. 

Petycyg w imieniu wszystkich koleją- 
rzy złoży delegacya u Naczelnika Państwa, 
u Premiera, Rady pięciu na ręce Paderew- 
skiego, do Sejmu ustawodawczego i nuneyu- 
sza celem przedstawienia jej w Watykanie. 
Wszystkie te petycye stwierdzają niezłomną 
wolę miejscowych kolejarzy należenia do 
Polski i zawierają żądanie wniknięcia w rolę 
duchowieństwa litewskiego w stosunku do 
ludności polskiej, oraz wysłanie misyi ententy, 
któraby stwierdziła istotny stan rzeczy i pol- 
skość kraju. 


| 
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Sejm walny. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu rozpo- 
częło się o godz. 4 min. 20 popołudniu. Po 
odezytaniu interpelacyi Izba przyjęła po re- 
feracie p. Dąbrowskiego w drugiem 
i trzeciam czytaniu jednomyślnie ustawę 
o powołaniu aptekarzy do służby wojskowej, 
celem uzupełnienia pomocy sanitarnej. Izba 


> sika pediaikini = zai > 11 = 
on, po złagodzonym wyroku, zesłanym w 1839 
r. na wygnanie do Woroneża bez terminu, 

Powróciwszy z wygnania, przygnębiony 
moralnie i materyalnie podrujnowany, zapra- 
gny zmienić dotychczasowy tryb i przenieść 
się w dalsze od rodziunego gniazda strony; 
a gdy się zwierzył ze swoim zamiarem wy- 
próbowanemu przyjacielowi Michałowi Gra- 
bowskiemu, ten niezwłocznie napisał do ks. 
Romana Seniora Sanguszki, również od niə- 
dawna z wygaania powróconego, gorąco po- 
lecając sprawę i osobę przyjaciela. Odnośny 
ustęp z oryginału listu, datowanego 7 pat- 
dziernika 1642 r. z Alskssndrówki, podaję tu 
per extensum : 

„Pan Jam  Krechowieeki, obywatel 
powiatu humańskiego i mój najlepszy i naj- | 
dawniejszy przyjaciel, skutkiem nieszczęść 
powszechnych w 1881 r., wysłania go w głąb = 
Rossyi w 1839 r., klęsk prywatnych, które 
połączyły się z klęskami publicznemi, ujrzał 
się doprowadzonym do straty, a przynajmniej 
znacznego nadwerężenia fortuny i dziś radby 
znależć miejsca, któreby w zamian za po- 
święconą pracę, zapewniając mu sposób 
utrzymania, pozwoliło zostawić nietkniętemi 
dla dzieci resztę ocalonych funduszów. _ Po- 
wziąwszy wiadomość, że dla ułożenia i za- 
wiadowania Archiwum, Wasza Książęca Mość 
nie masz w tej chwili nikogo, postanowia 
on starać się o ten obowiązek, eo dlań tem 
ponętniejszem się staje, że strata niepodle- 
głego towarzyskiego położenia, dla kogoś, co 
do niej jeszcze nie przywykł, znośną jedynie 
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przystąpiła do sprawozdania komisyi skar- 
bowo - budżetowej w sprawie przyznania 
funkcyonaryuszom państwowym nadzwyczaj- 
nego dodatku drożyżnianego. Sprawozdawca 
p. Godek zaznacza, że komisya przyjęła 
jednomyślnie nowy projekt ustawy o przy- 
znaniu funkcyonarynszom państwowym nad- 
zwyczajnego dodatku drożyżnianego. Projekt 
ten obejmuje także nauczycieli publicznych 
szkół powszechnych i profesorów zakładów 
teologicznych. Ogólny wydatek na ten cal 
mieści się w kredycie około 40 miljonów 
marek. W głosowaniu przyjęto ustawę w dru- 


. giem i trzeciem czytaniu en bloc. Irba prze- 


szła z kolei do obrad nad sprawozdaniem 
komisyi skarbowo- budżetowej w sprawie 
przyznania nauczycielstwu szkół średnich 

prywatnych dodatku drożyźnianego, P, Soł- 
tyk wskazuje, że płace nauczycieli tych 
szkół są bardzo niskie, Nauczyciel mający 
30 godzin wykładowych tygodniowo, zarabia 
500 marek miesięcznie. Komisya przedkłada 
przeto wniosek o wypłacenia dnia 15 sierpnia 
b. r. nauczycielstwu szkół średnich prywat- 
nych i powszechnych ogólnie kształcących, 
dalej zawodowych oraz seminaryów nauczy- 
cielskich w byłej Kongresówce drugiego do- 
datku drożyźnianego w wysokości jedno- 
miesięcznej pensyi, oraz aby Rząd wyasy- 
gnował na tem cel do rozporządzenia Minis- 
terstwa oświaty 2 miljony 400.000 mk. 
Wniosek ten uchwalono wraz z poprawkami, 
zgłoszonemi w ciągu dyskusyi. 

Uchwalono też rezolucyę p. Smuli- 
kowskiego o uwzględnienie przy tej spo- 
sebności także nauczycieli nieukwalfikowa- 
nych, pobierających płacę według parag. 9, 
art 28 ustawy z 87 maja br. Na podstawie 
referatu p. Kiernika uchwalono następnie 
ustawę w sprawie przedłużenia czasu trwa- 
nia dzierżawy niezagospodarowanych grun- 
tów. Ustawa postanawia, że dzierżawa grun- 
tów obsianych zbożem kończy się dnia 1 
września 1921, a dzierżawa gruntów, obsia- 
nych okopowizną dnia 1 listopada 1921 r. 
Postanowienia ustawy nie mają zastosowa- ; 
nia do gruntów, które w tym roku podlegać 
będą parcelacyi na podstawie uchwalonej} 
reformy rolnej, Ustawę przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu, 

Uchwałono następnie na wniosek p. 
Dąbala wezwać Rząd, aby w bieżącym ro- 
ku szkolnym istniejące w Rudniku nad Sa- 
nem warstaty kołodziejsko- -kowalskie zorga- 
nizował na państwową szkołę przemysłową 
już od 1 września br. Po odesłaniu do ko- 
misyi wniosków nagłych, między innymi 
wniosku Ministerstwa rolnictwa w sprawie 
przyznania kredytu 50 milionów koron na 
pomoc rolną w Galicyi wschodniej, oraz 
wniosków w sprawie organizacyi b. zaboru 
pruskiego, posiedzenie, zamknięto. 

Następne posiedzenie jutro, we wtorek 
o godzinie 3 popołudniu. Jako pierwszy 
punkt porządku dziennego umieszczono spra- 
wę ratyfikacyi traktatu pokojowego, jako dru- 
gi zaś sprawy aprowizacyjne. 


Z Komisyi ratyfikacyjnej. 


Warszawa. 
pod przewodnictwem p. Głąbińskiego wobec 
delegata na konferencyę Władysława Guab. 
skiego i wicesekretarza Skrzyńskiego uchwa- 
liła prostą i zwykłą ratyfikacyę traktatu po- 
kojowego z Niemcami jakoteż traktatu mo- 
carstw głównych z Polską. Prócz tego u- 
chwalono szereg  rezolucyj, wzywających 


Komisya ratyfikacyjna 


Rząd, aby 1, niezwłocznie powołał do z kolei p. Grabski. 
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komisyę dla nawiązania ż rządem niemieckim 
układów o wymianę polskich misj- 
scowosei granicznych, pozostają- 
cych w państwie niemieckiem na niemieckie 
graniczne miejscowości, przyznane Polsce. 
2. Zwrócił się do Ligi narodów z żądaniem, 
iżby Polakom zamieszkałym w Niemczech 
przyznano takie same prawa, eo mniejszo- 
ściom narodowym niemieckim w Polsce przy- 
znano traktatem. 38 Wystąpił niezwłocznie 
na mocy art, 14 traktatu do Ligi pokojowej 
o przyznanie słałego miejsca w radzie Ligi 
narodów przedstawicielowi Polski, 4 Bez- 
zwłocznie wystąpił z żądaniem uchylenia 
art. 18 umowy polskiej z głównemi mocar- 
stwami sprzymierzonemi. 5. Wydał odpowie- 
dnie zarządzenia i przedłożył wnioski usta- 
wodawcze niezbędne dla jak najrychiej- 
szego uczynienia z Wisły pierw- 
szorzędnej arteryi komunikacyj- 
nej. 6. Natychmiast przedłożył Sejmowi 
wnioski potrzebne celem niezwłocznego wpro- 
wadzenia jednolitej taryfy celnej, 
Najspieszniej zgłosił przystąpienie Pol- 
ski do konwencyi międzynarodowej państw, 
wyliczonych w aneksie pierwszym i drugim 
art. 19. 8. Zabezpieczyć należycie udział 
Polski w ratach a T należnego od 
Niemców odszkodowania, 9. Udział Polski 
w długach rossyjskich, wynikający z art. 21, 
połączył z odszkodowaniem Polski za należne 
jej od Rossyi zwroty szkód i strat. 10. Stwier- 
dził, że postanowienia art. 21, odnosić się 
mogą tylko do tych długów państwa rossyj- 
skiego, które są oparte na tytule prawnym, 
przez Rossyę jeszcze przed 30 marca 1917 
uznanym, 11. Wstąpił do Ligi narodów z żą- 
daniem o uzgodnienie postanowień traktatu 
mocarstw z Polską o mniejszościach narodo- 
wych i religijnych ze zasadą pełnej suwe- 
renności, przysługującej Polsce na równi 
z innemi państwami wchodzącemi w skład 
Ligi narodów, 12. Niezwłocznie poczynił 
kroki w celu wzięcia udziału przez Polskę 
w międzynsrodowej konferencyi pracy. 

Referentem komisyi na plenum wy- 
brano p. Głąbińskiego. 

Mniejszość „zastrzegła sobie głos, Refe- 
rentem mniejsześci został Rataj. Domaga się 
ona, aby traktowano odrębnie oba traktaty. 
Większość na to się nie zgodziła, wychodzące 
z załozenia, że ratyfikacya traktatu dodatko- 
wego jest konsekwencyą traktatu głównego, 
a dla nas mającego charakter zasadniczy. 
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Warszawa Wczoraj popołudniu Mar- 
szałek Trąmpczyński wydał w salach resur- 
sy kupieckiej przyjęcie dla posłów sejmo- 
wych, przedstawicieli stronnictw politycznych 
i prasy. Na przyjęciu byli wszyscy Mini- 
strowie z wyjątkiem ustępujących Pruchni- 
ka i Iwanowskiego. Był także Prezes Mini- 
strów Paderewski z małżonką, W zebraniu 
wzięli również udział smbasadorowie fran- 
cuski Prallon, amerykański i włoski. Poja- 
wienie się Naczelnika Państwa powitano 
owacyjnie. Zebranie trwało przeszło dwie 
godziny, 
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Sprawa polska W ogniu konferencyj. 


== Komunikat z koca czesko-pol- 
skiej komisyi z d. 26 b. m. opiewa: 
Na dzisiejszem N przawodni- 


być może, kiedy się trafia na stosunki z tymi, 
których się szanuje, a bez pochleb:twa 
powiedzieć można, że dla nikogo te uczucia 
nie są tak powszechne w kraju, jak dla Domu 
JO. Waszych Książęcych Mości. (o do mnie, 
mogę tylko zaręczyć, że na godniejszego 
wybór Waszej Książęcej Mości paść nie może, 
jak na pana Krechowieckiego. Archiwum 
Sławutskie i Zasławskie, oprócz największej 
wagi dla prywatnych spraw Waszej Książę- 
cej Mości, jest zapewne niemniej szanowne 
dla pomników historycznych, które gdzież 
miałyby się przechować, jeżeli nie w tak 
wielkim i starożytnym Domu?  Rzekłbym 
więc, że jest prawie interesem krajowym, 
ażeby zarząd takimi cennymi skarbami 
powierzony był jedynie sumiennym i umie- 
jętnym rękom, Ręczyć mogę, że rzadko zdol- 
ność połączona bywa z najwyższymi przy- 
miotami duszy, jak w osobie pana Krecho- 
wieckiego. Spodziewać się można, że praca 
jego w bardzo niełatwym zawodzie uporząd- 
kowania rozległego archiwum okaże zaraz 
owoce, tak na korzyść osobistą Waszej Ksią- 
żęcej Mości, jak i na publiczną, gdyby wolą 
Jego było pozwolić użytkować z tych sza- 
cownych zbiorów dla ciekawości historycznej, 
przedmiotu powszechnej w obecnej chwili 
troskliwości*, 

List ten, bądź co bądź, stanowiący 
cenny przyczynek do historyi kultury kraso- 
wej w pierwszej połowie XIX w. w dobie 
porewolucyjnej i wykazujący wielkie intere- 
gowanie się naszego kresowego społeczeństwa 


i jego SWEET przedstawicieli, pisemnymi 
zabytkami maszej dziejowej przeszłości na 
Rusi, wystosowany do jednego z najzasłużeń- 
szych na tem polu, osiągnął pożądany skutek, 
gdyż już od 1 go marca 1848 r. widzimy Jana 
Krechowieckiego krzątającego się około upo- 
rządkowania archiwum  Sanguszkowskiego 
w Zasławiu. 

Pozostawał on na tej posadzie lat pięć, 
z okładem t. j. do 1 maja 1848 r., w ciągu 
których spisał: a) „Sumaryusz ogólny, treść 
ułożonych dokumentów w fascykułach obej- 
mujący, do następnego w obranych katego- 
rysach ułożenia służący, zaczęty 6 lipea 1843 
roku“. Praca niekompletna, zawiera tylko 
opis trzydziestu ośmiu fascykułów. b) „Ro- 
dowód książąt litewsko-ruskich Lubartowi- 
ców Sanguszków, z podań i dokumentów 
autentycznych, dotąd zachowanych, wypro- 
wadzony przez Jane Krechowieckiego w Za- 
sławiu dnia 4 kwietnia 1845 r.“ W pracy 
tej ślepo się przytrzymywał tradycyi gene- 
alogicznej ks. Symeona-Samuela Sanguszki, 
niezupełnie zgodnej z rzeczywistością. Za- 
kończył pięcioletnią swą działalność w Za- 
sławiu wręczeniem swemu następcy manu- 
skryptu: „Opisanie archiwum Zasławskiego 
ks. Sanguszków, uporządkowanego wedle no- 
wego planu, przy zdaniu onego w zarząd 
Władysławowi Szumińskiemu na dniu 1 maja 
1848 r.“ 

Po tej czynności zmienia pióro na 
lemiesz i wziąwszy w dzierżawę nadhoryń- 
skie Beleżyńcee, osiada w tamtejszym białym 
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P. Udrzal odczytał imieniem delegacyi 
czeskiej oświadczenia, w którem umotywowa- 
uo szczegółowe prawno-państwowe stanowi- 
sko, jakie delegacya od początku obrad zaj- 
muje. Oświadczenie zakończono formalną 
propozycyą, aby dalsze rokowania prowadzić 
w sposób ściśle poufny w subkomitecie zło- 
żonym z paru osób, który opracuje wniosek 
rozgraniczenia Slązka Cieszyńskiego. 

Delegacya polska, zaznaczywszy, iż za 
miarodajną uważa nadal tylko wolę ludno- 
ści, zgodziła się na utworzenie subkomisyi, 
która rozpatrzy całość sporu o Cieszyńskie 
i przedstawi na plenum komisyi konkretne 
wnioski. 

Stwierdzono jednomyślność poglądów 
na kompeteucyę subkomisyi, poczem zamknię- 
to posiedzenie o godz. 9'35 wieczorem. 

==jDnia 16 b. m, odbyła się w Toruciu 
konferencya przedstawieieli Pol- 
ski i Niemiee. Ze strony polskiej brali 
udział komisarz Naczelnej Rady Ludowej 


7.|Łaszewski, p. p. Połciński, Ratajski, Szuman 


Gabrylewicz i Dobyński, a ze strony nie- 
mieskiej naczelny prezydent Schnackenburg, 
prezes regencyi bydgoskiej von Bülow, i p. p. 
Wolke i Heske. PP. Łaszyński i Schnacken- 
burg oświadczyli, że są upoważnieni jedynie 
do rokowań, 

Obradowano nad wydarzającemi się 
jeszcze ciągle ostrzeliwaniami wzdłuż linii 
demarkacyjnej. Wywołało to omówienie ca- 
łego szeregu spraw wojskowych z następu- 
jącym wynikiem: Wojska niemieckie powinny 
wycofywać się planowo, a eo do ostatecznego 
ich ustąpienia ma nasiąpić dokładniejsza 
umowa między oboma dowództwami, Mają 
być poczynione starania celem dostatecznej 
ochrony ludności, mianowicie przez straż lu- 
dową polsko-niemiecką, utworzoną w stosunku 
liczbowym, odpowiadającym stosunkowi lud- 
ności, Naczelnik Prus zachodnich wydał już 
odnośne zarządzenia, a prezes regencyi Mtl- 
ler oświadczył, że podobnie postępuje sie 
w częściach Księstwa jeszcze nieoddanyci. 

Wyrażoftó też Życzenie, aby urzędy 
i urzędnicy pełnili swoje czynności do czasu, 
który później ma być oznaczony, i podkreś- 
lono, że odezwa Polskiego Rządu z 4 czerwca 
jest oświadezeniem urzędowem. 

W sprawie urzędniczej stwierdzono na 
podstawie dawniejszych rokowań z komisa- 
ryatem Nacz. Rady Ludowej w Poznaniu, że 
istnieje zgoda znpełua co do następujących 
punktów : 

Aż do dnia 1 października b. r. wszy- 
Bcy urzędnicy pozostają na swoich stanowi- 
skach z dodaniem funkcyonaryuszy kontrol- 
nych. Poręcza się wszystkim urzędnikom, nie 
wyłączając wprowadzonych po 1 stycznia 1908, 
że będą mogli bez przeszkód zlikwidować 
mienie i wywieźć swoje ruchomości. Potrze- 
bne jest jeszcze tylko porozumienie, o ile 
rząd pruski zechce pozostawić swoich urzę- 
dników do dyspozycyi Rządu Polskiego. 

Wyrażono Życzenie wypuszczenia na 
wolność osób aresztowanych za przestępstwa 
polityczne tego rodzaju, jak n. p. obejście 
przepisów paszportowych, oraz wypuszczenie 
zasądzonych, zwrócenie im kaucyi i pieniędzy 
obłożonych aresztem. Ządano także, aby wła- 
dze wojskowe obu stron zniosły internowanie 
i przymusowy pobyt i dozwoliły wychodźcom 
obu Państw powrócić do domu. 

W sprawie kolonistów prezes Łaszew- 
ski na zapytanie Niemców odpowiedział, że 
ńie cofa się nic z oświadczenia złożonego 
przez komisaryat w dniu 30 czerwca b. r. 
Obawa, by wydalono wszystkich kolonistów, 


którzy wprowadzili sia po 1 stycznia 1908, 
nie jest nzasadniena, Prawdopodobae Jest, że 
będnie osobno badana każda poszezególna 
Sprawa. 

Na wniosek niemiecki p. Łaszewski 
oświadczył gotowość wstawienia się za tem, 
aby obłożenie aresztem i likwidacye majątku 
ograniczyły się do majątku nieruchomego, 
a pozatem pozostawiono osobom, których 
majątek uległ likwidacyi, odpowiedpi czas 
na sprzedaż majątku z wolnej ręki. Wkońcu 
naradzono się nad sprawą obowiązującej 
służby wojskowej, Dalszy ciąg rokowań cd- 
był się w Gdańsku w dniach 23 i 24 brs, 
Jednym z głównych punktów narad było 
ustalenie konkretnego sądu dla uspokojenia 
ludności i przeprowadzenie bez wewnętrznych 
wstrząśnień nowego ustroju państwa, 

Szezegóły w tej sprawie mają ustalić 


ostateczne rokowania berlińskie, które mają 
się jak najrychlej odbyć, 
Korespondencye. 


Z pod Ostrej Bramy. 
Wilno w lipcu. 


Oprócz Wilna, miasta ludzi żywych, 
tętniącego życiem i gwarem, jest jeszeze 
Wilno umarłych, miasto tych, którzy śpią 
cicho pod pochylonymi krzyżami ementirza, 

Największy 1 na; „piękniejszy jest cmen- 
tarz „Rossa“, którego krzyże i pomniki ma- 
jaczą na tle krzewów i drzew malowniczej 
doliny, znanej niegdyś pod nazwą „Rossy*. 
Tu kiedyś obchodzono pogańsko- litewskie 
święto „Rossy“. Cała dolina gorzała świa- 
tłem i rozbrzmiewała pieśniami. Na tle wio- 
śnianej zieleni migały tęczowe korowody i 
igrzyska litowskich rycerzy. 

Teraz na cichą dolinę „opadły ciche, 
pieściwe skrzydła litosnej śmierci. Na miej- 
scu igrzysk i ofiar pogańskich bieleje cichy 
łan białych i ciemnych krzyżów, 

M.ła, trawą zarosła ściożynka prowa- 
dzi na tzw. „Górkę literacką“. Tu cicho 
śpi kilku wybitnych pracowników na polu 
literatury, nauki i sztuki polskiej. Przede- 
wszystkiem zatrzymać musi przechodnia 
skromny pomnik Władysława Syrokomli, 
zmarłego dnia 3 września 1862 r. Złoty 
blask słońca pada jak uśmiech z zaświata 
na szary kamień i złcci widniejące na nim 
słowa : 


„Skonał, grając na lirze... 


a trochę niżej naiwny, prosty Bik ja- 
kiegoś wielbiciela poety: 


„Cześć Či i sława lirniku wioskowy ! 
Twym piosnkom wieczna niech będzie 
cześć ! 
Ty w naszych sercach pomnik wiekowy, 
Trwalszy nad granit potrafisz wznieśći* 


Gdy o zmroku błękitny tuman mgły 
pieści szary kamień, wtedy zdaje się, że to 
korowód dawnych litewskich bóstw, wień- 
czy kwiatami cichą, skromną mogiłę „ Lirni- 
ka wioskowego*, Wtedy na grobie pojawia- 
ją się tęczowe widma postaci z poematów 
Syrokomli: Chmurny Dęboróg, groźny Mar- 
gier i smutiny Janko Omentarnik. Zapłacze 
łzawą nutą jego prosta a słodka piosenka 
o słowiezku więzionym w klatce, gdzie gi- 
nie, śpiewając ostatnią swą piosenkę, wiel- 
biącą wolność, 


dworze. Tu w 1850 r. przychodzi na świat 
i w następstwie spędza dziecinne swe lata, 
nasz Adam, wchłaniając w pierś. ożywczą 
woń przecudnych łąk nadbcryńskich, Po 
upływie sześcioletniego terminu dzierżawy, 
jeśli mię pamięć nie zawodzi, przenosi się 
w Berdyczowskie, wydzierżawiając od mar- 
szałzowej zasławskiej Jakóbowej z Zaleskich 
Ciechońskiej majętność Wołczyniec, gdzie 
mu się rodzi w 1855 r. syn Stanisław, naj- | 
młodszy z czterech, z których najstarszy Ka- 
rol rodził się w Leszczynówce w 1834 r., 
drugim z kolei był ks. Antoni, we cztery 
lata później w 1888 r. w Kijowie urodzo- 
ny, prof. seminaryum duchownego w Ży- 
tomierzu, głośny kaznodzieja, wreszcie wice- 
rektor Kolegium polskiego w Rzymie i na- 
koniec proboszcz w Załoścach, gdzie zmarł 
w 1898 r. Z Wołczyńca dla wychowania 
dzieci osiada pan Jan w Żytomierzu, gdzie 
jako ZaeNy patryota i stary konspirator, na 
wezwanie Rządu Narodowago obejmuje urząd 
komisarza w powiecie żytomierskim w 1868 
r. Po upadku powstania, uzyskawszy nie bez 
trudności zwolnienie z rosayjskiego poddań- 
stwa z całą rodziną, przenosi się na stałe 
do Lwowa, gdzie otrzymawszy poddaństwo 
sustryackie, zostaje w 1867 po 1879 r. urzę- 
daikiem w Zakładzie narodowym im. Osso- 
lińskich — zmiera we Lwowie w 1885 r. 
Powracając do trzeciego jego syna, na- 
szego Adama, notuję tu jeszcze na zakończe- 
nie, że po ukończeniu gimnazyum w Żyto- 
mierzu około r. 1867, przed wyjazdem na stu- 
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dya uniwersyteckie odwiedził mnie w nad- 
horyńskich Zawradyńcach, po lewej stronie 
Horynia, naprzeciw Bależyniec położonych, 
w celu odżywienia o nich wspomnień chło- 
pięcych. Przewiozłem go więc tam łódką 
w cudny czerwcowy wieczór księżycowy — 
miła ta z przed półwiecza z okładem wy- 
cieczka, dziś jeszcze stoi mi żywo w pamięci. 
W powrotnej drodze łódką i pieszo, po pu- 
szystej, balsamiczną woń wydającej łące nad- 
brzeżnej, mówiliśmy dużo o przeszłości ro- 
dów miejscowych wołyńskich i ich odwie- 
cznych siedzibach, gęsto po całym Wołyniu 
rozrzuconych — młodziutki, inteligentny i 
bardzo sympatyczny Adam, okazywał wówczas 
wielkie zaiteresowanie się tym przedmiotem. 

Minęło pół wieku z okładem od tej 
chwili — wszystko uległo radykalnej zmia- 
nie — opustoszały i runęły pod obuchem 
bolszewieko- ukraińskim dwory: Beleżyniecki 
i Zawadyniecki — młodszy z dwóch zachwy” 
cających się wówczas przecudnym krajobra” 
zem i lubujących się przeszłością starego 
Wołynia, legł już w mogile, starszy z nicb: 
piszący te słowa, stoi dziś ze łzą w oku nad 
grobem, zdala od swego rodzinnego gniazda, 
wyczekując wyzwolenia i zmiłowania Boż go 


Z. L. Radziminski. 
D. 12 lipca 1319 r. willa „Luba“. 
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Tuż koło grobu Syrokomli bieleje 
chego hr. Tyszkiewicza, uczonego 
archeologa pisarza, prezesa Towarzystwa 
archeologicznego, założyciela Muzeum staro- 
żytności, — zmarłego w roku 1875. Nie daw- 
no dopiero na miejseu prostego krzyża wy- 
stawiono tu pomnik Antoniego Józefa 
Glińskiego autora słynnego na Litwie 
„Bajarza polskiego". Na granitowej płycie 
widnieje napis: 


„Kto polskich baśni po wsiach wśród trudu 
Szukał, jak pereł, co kryje morze, 

Temu przez modły wdzięcznago ludu 

Uczyń tę ziemię lekką, o Boże!“ 


Zatrzymuje usagę przechodnia napis na ci- 
chej zapadłej mogile jakiegoś nauczyciela 


ileńskiego: 
U 


„Cześć Twej pamięei, nauczycielu, 
Cześć Twej „nielegalnej pracy“! 


Przesuwa się w pamięci wspomnienie strasz- 
nych ciemnych, smutnych lat ucisku, szu- 
bienie, katorgyi, knuty i dzwonki, kibitek, 
rozełkane skargą, w której łkały męki ty- 
sięcy. 

w A wśród tych łun krwawych i kirów 
żałoby sylwetka jakaś cicha, skromna, pochy- 
lona ku główkom dzieci, wsłuchanym w uko- 
chane dzieje „nielegalnej“ historyi polskiej. 
To nauczyciel, ten, który wśród ucisku i męki 
prześladowań cicho i wytrwale budował 
Polskę. | 

Wśród gęstwin drzew migoce pomnik 
Ojea Wielkiego Juliusza Euzebinsza Sło- 
wackiego zmarłego w roku 1814. Na ta- 


, blicy wśród głazów wyryty jest przedśmiertny 


wiersz poety: 


„Wędrowiec, w drodze życia mdłą PA 
siłę, 
Wkrótce rzucę, co miłe mi i co mi nie miłe. 
Bez trwogi, nie bez żalu widzę kres zbliżony, 
Który nagle w nieznane przeniesie mnie 
[strony, 
W tę spokojną krainę, gdzie wieczność prze- 
[bywa 

I którą chmura tajemnic okrywa“. 


Opodal jest też grób Dr. Augusta Becu, 
ojczyma Juliusza Słowackiego profesora fizyo- 
logii na Uniwersytecie wileńskim, który pod 
nazwą „doktora* odgrywa tak sromotną rolę 
w II. części „Dziadów“, 

W blaskach zorzy wieczornej różowi 
się mogiła Franciszka Smuglewicza 
słynnego malarza, którego obrazy ozdabiają 
tak wspaniale nawy prawie wszyskich ko- 
ściołów Wilna. 

We mgle zmroku płaczą nad Rossą 
ciche melodye wieczornych dzwonów. Dźwię- 
ki ich snują się między grobami, jak widma 
zwiewne, rozpiewaue. 

I płyną dalej z cichej uśpionej Rossy 
ku ementarzowi Antokolskiemu św. Piotra i 
Pawła. Jest to prześliczny, malowniczy obra- 
zek łąki kwiecistej, opasanych szarym mu- 
Tem, gdzie w powodzi kwiecia, na tle czer- 
wonawych pni sosen i szmaragdowej zieleni 
świerków majaczą ciche sylwetki pochylonych 
krzyżyków. 

Wśród kwiecia i zarośli kryje się tu 
Mogiła tak bardzo zasłużonego wydawcy i 
drukarza wileńskiego, Józefa Zawadzkie- 
go, zmarłego w roku 1888. Tu spoczywa 
także Karol Rafsłowicz, malarz wi- 
eński. 

Na cmentarzu ewangelickim, leżącym 
2 prawej strony Małej Pohulanki jest grobo- 
wiec Wawrzyńca hr. Putkamera męża 
Miekiewiczowskiej Maryli. 

, Omentarze wileńskie mają w sobie ja- 

kiś dziwny, niepojęty urok, piękno spokoj- 
Ne, ciche i przenikające duszę do głębi nie- 
Wymowną słodyczą. Smierć traci tu swą 
tozpaczliwą mękę buntu, ohydę zgnilizny i 
Szpetotę. Jest ona tu tylko smutnym Anio- 
em, strojącym mogiły w kwietne wieńce, 
dobrą, litośną Matką, która zmęczonym i 
Spłakanym dzieciom kładzie miłosierną dłoń 
la smutne powieki zmęczone płaczem i 
Bepcze słodką, łagodną kołysankę. 


Marya Habdank Kossowska. 
m 


l. Zjazd ogólny adwokatów polskich. 


, Z imicyatywy Związku adwokatów pol- 
kich wa Lwowie odbył się w tem mieście 
„ końcu czerwca 1914 r., a więc przed sa- 
NA wybuchem wojny, pierwszy Zjazd ogól- 
Y adwokatów polskich, Ze względu na za- 

eresowanie się adwokatury tym zjazdem 


r, da ze względu na owocne jego wyniki u- 
b 


Walono wtedy, aby podobne zjazdy były 
tą) Wane w przyszłości co pewien okres 
u. 


A Wykonanie tej uchwały zostało po- 
| wz 


one inicyatorom Zjazdu pierwszego, to 
wj, Związkowi adwokatów polskich we Liwo- 
% Związek zaś mając na uwadze obecną 


| niepodległość Polski, 
wielki, kamienny krzyż Bad grobem Kusta-, obowiązki na 


sdwokaturę stolicy Państwa 
Polskiego, grupującą się w SŚekcyi adwo- 
kackiej Koła prawników polskich. 

Sekcya adwokacka na swem Walnem 
zgromadzeniu w d. 30 czerwca r, b. wyło- 
niła z siebie Komitet Zjazdowy w liczbie 
6 osób, który po zaproszeniu do swego 
grona trzech jeszcze kolegów z poza Sekcyi 
ukonstytuował się w sposób następujący : 
przewodniczący Ponikowski Cezary, prezes 
Rady naczelnej adwokackiej, zastępca przew. 
Jurkowski Antoni, wicedziekan Rady adwo- 
kaekiej, sekretarz, Kloczewski Mikołaj, skar- 
bnik Maltz Stefan, członkowie: Domański 
Ludwik, Kijeński Stanisław, Konie Henryk, 
Kraushar Aleksander i Nowodworski Jan, 

Siedzibą Komitetu jest lokal Koła Pra- 
wników polskich, Rosia 8. 

Korespondencyę wszelką należy kiero- 
wać pod adresem zast. przew. Jurkowskiego 
(Moniuszki 8). 

Celem i przedmiotem obrad Zjazdu bę- 
dzie organizacya adwokatury w Państwie 
Polskim oraz utworzenie Związku Adwokatów 
Polskich, W tych ogólnikowych pojęciach 
mieści się oczywiście konieczność omówienia 
wszystkich potrzeb adwokatury polskiej, wy- 
wołanych nowymi warunkami politycznymi, 
a między nimi w pierwszym rzędzie ustale- 
nie głównych zasad statutu, któryby obej- 
mował palestrę całego Państwa Polskiego. 

Kwestya jednolitej organizacyi całej 
palestry polskiej jest nietylko ważną, ale 
i pilną, a to z powodu, że zaraz po feryach 
letnich wejdzie pod obrady Sejmu naszego 
dekret w przedmiocie statutu tymczasowego 
palestry Państwa Polskiego z dnia 24 gru- 
dnia 1918 r. obowiązujący jak wiadomo, tyl- 
ko na ziemiach Polskich dawnego zaboru 
rossyjskiego. — Pożądanem przeto by było, 
aby Sejm miał też na względzie i głosy sa- 
mych zainteresowanych. 

Dlatego też Komitet postanowił przyspie- 
szyć Zjazd Adwokatów i zwołuje go do st, 
m. Warszawy na dnie 27, 28 i 29 wrze- 
gnia b, r. 

Szczegóły programu Zjazdu Adwokatów 
wkrótce będą ogłoszone w pismach i roze- 
słane wszystkim adwokatom. 


Obecnie zaznacza się tylko, że życzący so- 
bie wziąć udział w Zjeździe winni zawiadomić 
o tem Komitet przed dniem 15 sierpnia b. r. 
i nadesłać wpisowe w sumie mk 75 od 
osoby. 

Inne pisma proszone są o przedruko- 
wanie tej notatki, 


Stowarzyszenie urzędników 
państwowych, 


W pierwszych dniach grudnia u. r. we 
wszystkich niemal Ministerstwach i urzędach 
państwowych, mających siedzibę w Warsza- 
wie, przeprowadzono wśród urzędników wy- 
bory do delegacyi, mającej za zadanie opra- 
cować projekt organizacyi urzędniczej. Pierw- 
sze zebrania delegacya odbyła dnia 9 go 
grudnia 1918 r, przy udziale przedstawicieli 
11 Ministerstw i 10 innych instytucyi rzą- 
dowych, jak urzędy ziemskie, główny urząd 
statystyczny, Sądy wyższe, krajowa Kasa po- 
życzkowa i t. d. 

Opracowany przez delegacyę statut 
głosi że: 1. stowarzyszenie ma na celu 
zapewnienie Państwu najdzielniejszych sił 
urzędniczych pod względem obywatelskim i 
zawodowym; 2. utrzymanie wysokiego po- 
ziomu etycznego wśród członków; 3. podnie- 
sienie ich wykształcenia zawodowego i ogól- 
nego; 4. obronę, w drodze prawem i pra- 
gmatyką służbową dozwolonej, słusznych in- 
teresów ekonomicznych urzędników państwo- 
wych; 6. rozbudzenie życia towarzyskiego 
wśród urzędników, 


Stowarzyszenie działa na terenie całego 
Państwa. Posiada koła autonomiczne, bądź 
zawodowe, bądź też lokalne. Siedzibą zarzą- 
du i miejscem zebrań delegacyi jest War- 
szawa. Oddziały prowincyonalne  stowarzy- 
szenia mogą powstawać tam, gdzie przebywa 
przynajmniej 20 członków. Statut, opraco- 
wany przez komisyę, został przedyskutowany 


na delegacyi, poprawiony w niektórych pun- 


ktach i złożony w Min. Spr. Wewnętrznych 
do zalegalizowania. W dniu 6 maja Rada 
Ministrów zatwierdziła ten statut. 


Wobec powyższego stanu rzeczy, dele- 
gacya na odbytem w dniu 3 czerwca posie- 
dzeniu, postanowiła przystąpić do zorganizo- 
wania stowarzyszenia i pracą tą w poszcze- 
gólnych Ministeryach i urzędach obarczyła 
dotychczasowych delegatów, prowadzenie zaś 
ogólnych Spraw stowarzyszenia do chwili 
zwołania pierwszego zebrania delegatów po- 
wierzyła komisyi, w skład której weszli pp.: 
Bolesław Kozłowski (Min. Spr. Wew. — 
Wydział Prawny), Witold Giełżyński (Min. 
Oświec. Publ. — Wydział Finansowy), M. 


przelał swe prawa i; Kloit (Min. Pracy — Inspekcya Rolna), Ju- 


ljusz Kłoss (Min. Sztuki i Kultury) i Karol 


Woyciechowski (Min. Oświec. Publ. — Kan-, 


celarya Główna), do których to osób należy 
się zwracać we wszystkich sprawach stowa- 
rzyszenia, i 


Nadzwyczajne dodatki drożyźniane 
dla urzędników Małopolski. 
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Na obszarze byłej okupacyi austryackiej 
jakoteż byłego zaboru austryackiego wypłata 
dodatku nastąpi w walucie koronowej według 
relacyi 1 mk. == 1 kor. 75 hal. Przynale- 
żność do rang określa się według wy :okości 
pobieranych zasadniezych poborów łącznie 
z dodatkiem za lata służbowe. 


Czas odnowić 
przedpłatę. 
W razie nieuiszczenia prenu- 
meraty do dnia 5 każdego mie- 
siąca wysyłka „GAZETY LWOW- 
SKIEJ“ zostanie bezwarunko- 
wo wstrzymaną. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 lipca 1919 


Kalendarz. 


Sroda: 30 lipca. 

Rzym. kat.: Abdona i Senny. 
Gr. kat.: 17%. Martyny m, 
Słowiański: Zdobysława. 


Wschód słońca o godzinie 4 min. 28 
rano, zachód o godz. 7 min. 48 wieczorem. 


Temperatura o godzinie 1% w południa 


-- 19 Oal 


Premia dla prenumeratorów 
„Gazety Lwowskiej”. 


Wskutek specyalnej umowy za- 
wartej przez wydawcę „Masek* z Admi- 
nistracyą „Gazety Lwowskiej“, prenu- 
meratorzy będą mogli otrzymywać 
wspaniałe album karykatur Siehulskie- 
go z obszernym wstępem krytycznym 
A. Schródera i W. Koziekiego po cenie 
20 kor. To samo album w handlu księ- 
garskim kosztuje 26 kor. 


Książka wydana na kredowym 
satynowanym papierze przedwojennym, 
zawiera przeszło 100 pięknych plansz 
z karykaturami posłów, literatów, pu- 
blicystów, malarzy, działaczy  społe- 
cznych i t. d. 

Po odbiór „Karykatur* zgłaszać 
się należy ustnie lub pisemnie do 
Administracyi „Gazety* ul. Podwale 
L3. 


— Ministerstwo spraw wojskowych 
pragnąc dać możność poprawienia bytu ofi- 
cerom-inwaliddm i _ oficerom-pensyonistom, 
zarządziło, aby stanowiska msnipulacyjno- 
kancelaryjne przy Dowództwsch w kraju, 
w miarę możności obsadzano takimi oficerami 
i cywilnymi siłami pomocniczemi. Do przyj- 
mowania upoważnieni są dowódcy okręgów 
generalnych i ci samodzielni dowódcy, któ- 
rzy z tych praw dotychczas korzystali. 


— DB pobytu delegatów Ministerstwa 
rolnictwa we Lwowie. Bawią w naszem mie- 
ście delegaci Ministerstwa rolnictwa w oso- 
bie wice Ministra inż. Zygmunta Chmielew- 
skiego, szefa sekcyi I. Stanisława Lesniow- 
skiego, szefa sekcyi dr. Dalkiewicza, szefa 
sekeyi Makowskiego i referenta Marynow- 
skiego. Celem przyjazdu tej delegacyi jest 
ustalenie stosunku Ministerstwa rolnietwa 

| do tutejszych władz i korporacyi rolniczych 

w sprawie organizacyi pomocy przy urucho- 
mieniu gospodarstw Galicyi wschodniej. 
Sprawę konieczności niesienia jak najdalej 
idącej pomocy poruszyła przed wice- Mini- 
strom Chmielewskim specyalna deputacya 
ziemian Galicyi wschodniej pod przewodni- 
ctwem dr. Adama Głzżewskiego, przedsta- 
wiając grozę sytuacyi tutejszych gospodarstw 
ze względu na zupełne zniszczenie reszty 
inwentarza żywego, martwego i niemożność 
skutkiem tego zebrania plonów i przygoto- 
wania zasiewów jesiennych. 


Wice Minister w dłuższem przemówie- 
niu wykazał trudności finansowa, w jakich 
się znajduje Rząd, uniemożliwiające przyjście 
rolnictwu galicyjskiemu z taką pomocą, jaka- 
by istotnie tej części Rzeczypospolitej się 
należała. Przyrzekł jednak uczynić wszystko, 
co możliwe, by zupełnie uzasadnione żądaria 
ziemian uwzględniać, przyrzekaiąc na razie 
pomoce w postaci 50-milionowej pożyczki na 
uruchomienie gospodarstw, bezprocentowej, 
spłacalnej w pięciu latach, Wice- Minister, 
znając dobrze Galicyę wschodnią i jet po- 
trzaby, daje wszelką gwarancyę, że postulaty 
naszego rolnictwa w miarę możności finan- 
sowej Rządu będą uwzględnione. 


Pozatem delegaci zwiedzili Akademię 
rolniczą w Dublanach oraz Seminaryum go- 
spodarcze w Snopkowie, informując się na 
miejscu o rozmiarach zaszłych tamże szkód 
i potrzebach obu tych uczelni. Wzięli również 
udział w dyskusyi nad sprawą reformy agrar- 
nej, jaka się odbyła w „Czytelni rolniczej* 
z okaryi odczytu na temat powyższy dr. Ok- 
tawa Hlawatego. Odbyli wreszcie szereg kon- 
ferencyi w Generalnej D-legaturze, Krajowym 
Urzędzie Odbudowy w Wydziale Krajowym 
i w Towarzystwie Gospodarskiem, omawiając 
sprawy rolnicze. 


— Walne Zgromadzenie krajowego 
stowarzyszenia „Czerwonego Krzyża“ odbę- 
dzie się 30 b. m. o godzinie 5 po południu 
w sali ratuszowej m. Lwowa. Porządek dzien- 
ny: 1. Przystąpienie stowarzyszenia do pol- 
skiego „Czerw. Krzyża“ jsko małopolskiego 
oddziału. 2, Sprawozdanie kasowe. 3. Wybory 
wydziału. 4. Wybór komisyi rewizyjnej. 5. 
Wnioski ezłonków. 


— Kompania techniczna 40 p. 
Strzelców lwowskich złożyła w Związku Okr 
gowym Towarzystwa Szkoły Ludowej zebra- 
ne w ciągu miesisca czerwca przez dowódcę 
kompanii ppor. Stefana Otlyego datki żołnie- 
rzy w kwocie łącznej 550 kor. 90 hal. 

Związek Okręgowy składa ofiarodawcom 
i dowódey kompanii ppor. Stefanowi Ohlyemu 
najserdeczniejsze dzięki za poparcie w ten 
sposób celów Towarzystwa, 


p. 
g- 


— Posiedzenie pol. Komitetu „Dzieci 
na wieść odbyło się w sobote 26 b. m. 
Obecny był na niem delegat Ministerstwa 
zdrowia dr. Maryan Udziela, powitany ser- 
decznie przez prez. Bol. Lewickiego. 


Skarbnik dyr. Merunowicz podał do 
wiadomości sprawozdanie kasowe tegorocznej 
akeyi „Dzieci na wieś“. Komitet otrzymał 
już od Rządu następujące sumy: 1,000.000 
kor., 800.000 i 200.000; dobrowolne datki 
rodziców dziatwy wynosiły 14.800, dobro- 
wolnie składane wpisowe po 20 kor. — 51.200 
kor. — razem dochody 1 566.000 kor. Roz- 
chody na zaliczki dla kolonii, budowę bara- 
ków i administracyę 1,496.000 kor., a wy- 
datki dalsze eodz ennie rosną. Miejska Kasa 
oszczędności udzieliła Komitetowi kredytu 
do pół miliona kor. Należy zatem sterać się 
o dalszą wypłatę snbwencyi z Warszawy. 
Red. Fryliog przypomniał, że oprócz sumy 
uchwalonej przez Sejm, przyrzekły Minister- 
stwa osobne zasiłki i kwoty te nie powinny 
być zaliczone na poczet ogólnej sumy kre- 
dytów. Dr. Udziela przyrzekł wszelką pomoe 
ze strony Okręgowego Urzędu Zdrowia i pro- 
sił o pisemne zestawienie budżetowe. 


Dyr. Szezurkiewicz w sprawozdaniu 
z wysyłki dziatwy wymienił, że dotychczas 
wyjechało 140 kolonii do 96 miejseowości, 
z tych è znajduje się w Królestwie, 2 w Po- 
znańskiem, reszta w Galicyi. Kolonie objęły 
przeszło 6700 dzieci, z personalem nauczy: 
cielskim służebnym 7348 osób, Żydowski 


słał 9 kolonij do 6 miejscowości, t. j. 520 


À 


komitet, któremu udzielono funduszów, wy-, rano. Owóż z tym pociągiem kłopot nielada. [to eóż u licha stało się z nim obeenie? Isto- | I uwiózł nas pociąg w dal. Na rozbitej, spa- I 


Przybywa on z Rawy ruskiej niemal stale 


ta rozumna zdaje sobie sprawę z tego, co 


dzieci, Na półkolonie uczęszcza przeszło 7800 , przepełniony do ostateczności. W samych | czyni, Istota rozumna bierze pod rozwagę, co 


dziatwy (w tem także dzieci żydowskie i ru- 
skie, uczęszczające do polskich szkół). Ra- 
zem akcya „Dzieci na wieś“ obejmuje z górą 
15,000 dzieci, 

Insp. dr. Wołowicz zdał sprawę z pe- 
dagogicznej działalności półkolonij. Co tygo- 
knia cdbywają się posiedzenia Rady peda- 
gogicznej i administracyjnej dla spraw pół- 
kolonij. Utworzono referaty: gimnastyki, 
zbieranie ziół i harcerstwa; odnośni refe- 
renci objeżdżają ogniska, udzielając dziatwie 
i nauczycielstwu wskazówek w tych kierun- 
kach. Dla każdej półkolonii zakupiono przy- 
bory gimnastyczne i biblioteczkę. Na obcho- 
dzie rocznicy Unii Lubelskiej wystąpi po raz 
pierwszy młodzież wszystkich ognisk, jako 
ciało zbiorowe, wyświczona i zorganizowane. 
Dr. Wołowicz przypomniał, że dziatwa lwow- 
ska przyrzekła gen. Konarzewskiamu opiekę 
nad grobami żołnierzy wielkopolskich obroń- 
ców Lwowa i rzucił myśl, by ułatwić dzie- 
ciom własnoręcznie upiększanie mogił boha- 
terów. Upoważniono wreszcie referenta do 
wydania okólnika, zabraniającego zwiedzania 
ognisk półkolonijnych osobom nie posiada- 
jącym odpowiedniej legitymacyi od Komitetu. 

Dr. Serbeński, referent spraw sanitar- 
nych stwierdził, że komisya lekarska spał- 
niła swe zadanie i omówił dotyczące szcze- 
góły. W dyskusyi poruszano zwłaszcza ko- 
nieczność uzyskania gotówki na dalszą akcyę, 
wobec wyczerpywania się dotychczas uzy- 
skanych funduszów. 


— Walne zgromadzenie Związku in- 
żynierów Namiestniectwa w sali Tow. Poli. 
technicznego odbyło się tymi dniami pod 
przewodnictwem inż. Rogozińskiego, sekre- 
tarzowali inż. Mordyniewiecz i Lebenstein, 
Przewodniczący wzniósł okrzyk na cześć 
wolnej Zjednoczonej Polski, poświęcił kilka 
słówąbohaterskiej obronie Lwowa i wspomnie- 
niu zmarłych w czasie wojen kolegom. Spra- 
wozdanie z czynności wydziału i rachunko- 
we oraz budżetu przyjęto. Ustępującemu 
wydziałowi uchwalono absolutoryum. 

Nowemu wydziałowi postawiono kilka 
dyrektyw dotyczących ranżowania poprawy 
bytu inżynierów, dyet i t. p. 

Z porządku dziennego dokonano no- 
wych wyborów prezydyum i wydziału, sądu 
bonorowego i komisyi rewizyjnej. 

Prezesem wybrany został inż. Bratro, 
a Rawski wiceprezesem. 

Skład członków nowego wydziału jest 


następujący: Boberski, Budzyński, Leben: 
stein, Albrecht, Marconi, Pirgo i Way- 
dowski. 


— Polskie Towarzystwo Poliiechni- 
" ezne. Dalszy ciąg wiecu w sprawie waluto- 
wej, który się rozpoczął dnia 28 lipca przy 
udziale Towarzystwa Prawniczego Związku 
Polskich Adwokatów i Polskiego Towarzy- 
stwa Politechnicznego odbędzie się nie w 
środę dnia 80 lipca lecz w sobotę dnia 9 
sierpnia o godzinie 5, ul. Zimorowicza l, 9. 


— Wiec akademicki urządzony sta- 
raniem słuchaczy Wydziału prawniczego, 
odbył się dnia 26 lipca b. r. w Domu aka- 
demiekim. Zebrana młodzież, żywo omawiała 
sprawę zaliczenia półrocza zimowego i le- 
tniego do studyów przerwanych wskutek in- 
wazyi ruskiej we wschodniej Galicyi. Uchwa- 
lono wysłać deputacyę do Dziekanatu celem 
poinformowania się, jakie stanowisko zaj- 
muje w tej sprawie lwowski Uniwersytet, 
wobec młodzieży, która spełniając zaszczytny 
obowiązek służenia Ojczyźnie, porzuciła swą 
pracę. W razie otrzymania niezadawalającej 
odpowiedzi, uchwalono wysłać deputacyę do 
Ministerstwa Wyznań i Oświaty w War- 
szawie. 

Tych słuchaczy interesowanych, któ- 
rzy na wiecu nie byli uprasza Komitet wie- 
cowy, aby zgłaszali się do dnia 2 sierpnia 
włącznie w Domu akademickim, ul. Łoziń- 
skiego 7 u kol. Tad, Kozdrońskiego Nr. mie- 
szkania 50 II. p. od godz, 2 — 4 tej. 


-- Dyrekeya kolei paóstw. we Lwo- 
wie ogłasza: Z dniem 25 lipca br. wstrzy- 
muje się na linii Lwów-Kraków na przeciąg 
około 6 dni ruch pociągów osobowych Nr. 
22 N. (odjazd ze Lwowa godz. 17 min. 5) 
oraz Nr. 15 (przyjaz do Lwowa godz. 7 min. 
20). Na czas wstrzymania ruchu powyższych 
pociągów odpowiadają kursa wagonów bez- 
pośrednich między Lwowem i Zakopanem, 


— Brzuchowiee, Komitet założycieli 
Towarzystwa „Stacya Klimatyczna w Brzu- 
chowicach, stow. z ogran. poręką* zaprasza 
wszystkich właścicieli realności w Brzucho- 
wicach, oraz tych, którym rozwój Brzucho- 
wie leży na sercu, na posiedzenie, która od- 
będzie się w środę dnia 30 lipca 1919 w 
Brzuchowicach, o godz, 5-ej popołudniu w 
willi „Gościnnej*, 

— Urzędnicza kolonia w Brzncho- 
wieach — piszą nam z miasta — bardzo 
sobie chwali wiwendę w uroczem letnisku. 
Jednak niemasz róży bez cierni, Członkowie 
kolonii dojeżdżać zwykli do biur pociągiem, 
który opuszcza Brzuchowice o godz. 6 m. 50 


|zaś Brzuchowicach cisną się doń tłumy ko- 


biet wiejskich (200 do 300) z tobołami, 
w których wiozą aprowizacyę do Lwowa. 
Rezultat ten, że pociąg stoi nieskończenie 
długo, że docisnąć się doń nieraz niesposób, 
a gdy się dociszniesz cudem, przybywasz do 
celu ze spóźnieniem godziny lub półtora go- 
dziny. 

Dyrektor kolei p. Barwicz spełniłby za= 
| prawdę dobry uczynek, gdyby wnikając w oną 
calamitas zechciał zarządzić ustanowienie 
osobnego pociągu dla kolonii urzędniczej. 


— (hyrowiacy. We wtorek dnia 29 
lipca 1919: „Koło Lwowskie Związku b. 
chyrowiaków* zaprasza kolegów na zebranie 
dziś we wtorek o godz. 8 wieczorem w ka- 
wiarni szkockiej celem omówienia statutu 
naszego domu klubowego. 


t Anna Staniszewska, przeżywszy lat 
78, zmarła we Lwowie, dnia 27 lipca b. r. 
Pogrzeb odbył się dnia 29 b. m. z domu 
przedpogrzebowego ul. Kochanowskiego na 
cmentarz Łyczakowski. 


+ Zmarli. We Lwowie: Józef Naleśnik, 
lat 65, kucharz; Franciszek Mładyjowski, 
lat 84, emeryt kolejowy; Rudolf Kowalski, 
lat 21, słuchacz politechniki; Markowski 
Piotr, lat 54, majster szewski; Jadwiga Kol- 
buszewska, 1. 9, córka radcy ministeryalnego. 


— Za tamowanie ruchu przy ulicy 
Legicnów zostali ukarani grzywną po 10 K: 
Wolf Leiter, lat 25; Simche Huberstaub, 
lat 26; Mojżesz Schźchter, 1. 18 i Sane 
Schachter, 1, 25, — Policya zauważyła, że 
są to stali bywalcy taj ulicy, systematycznie 
tamujący przechodsiom przejście, 


— Znaleziono 27 bm. w wozie tram- 
wayowym pugilares z kilkudziesięcioma ko- 
ronami. 


—Miłe picski. Wałęsające się bez ka- 
gańców i dozoru psy, pokąsały onegdaj kil- 
koro ludzi, mianowicie: 13-letnią Michalinę 
Szajlik w rękę; Edmunda Jaworskiego chło- 
paka 12-letniego w rękę i kobietę 45-letnią 
w nogą. — Panie rakarzu do pracy! 

— (Qkradzenie sklepu. W handlu p. 
Józefa Joachima Koeniga popełniono w osta- 
tnim czasie poważniejszą kradzież, którą dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności dopiero wczo- 
raj zauważył właściciel. Zginęło mianowicie: 
498 łyżek i łyżeczek, 96 grzebisni, 48 pa- 
sem tasiamek i 60 scyzoryków, Wartość 
skradzionych przedmiotów wynosi 2680 kor. 


— Kradzież koni 1 krów. Annie 
Zrobek i Annie Lewko z Sokołówki, powiat 
Złoczów, skradziono w nocy 24 b. m. ze 
stajen dwa konie i jedną klacz — Sąsiedzi 
poszkodowanych stwierdzili, iż złodzieje ko- 
nie przyprowadzili do Lwowa i tu je sprze- 
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dali handlarzom. — Majerowi Rennerowi, 
skradziono wczoraj z pastwiska przy ul. Peł- 
czyńskiej, krowę, wartości 4000 kor. — 


W Sichowie zaś w nocy 27 b, m. skradzio- 
no Katarzynie Kulezyckiej ze stajni krowę, 
wartości 6000 kor. Jak świadczą ślady, zło- 
dziej z krową udał się w kierunku Lwowa, 
Dwa łoszaki strzyżona skradziono wczoraj 
w drodze ze szpitala końskiego z ul. Balo- 
nowej na ul. Janowska. 


— „Dzień Spisko - Orawski urządza 
w niedzielę, duia 8 sierpnia b, r., komitet 
spisko -orawski w Nowym Targu. W obcho- 
dzie tym weżimie udział całe skalne Podhale, 
Wszystkie instytucye, pracujące nad kultu- 
ralnem i narodowem podniesieniem tych 
szczerze polskich ziem biorą żywy udział w 
uroczystości. W Nowym Targu oczekiwany 
jest masowy zjazd górali podhalańskich, od 
podnóża Tatr, aż hen po Orawę i Spiż, oraz 
licznych gości z różnych stron Polski. Zaró- 
wno w Nowym Targu, jak i w ckolicznych 
wsiach odbędzie się urozmaicony kiermasz. 
Punktem kulminacyjnym dnia 3 sierpnia będą 
koane wyścigi chłopskie na równinie nowo- 
tarskiej, To góralskie święto będzie piękną 
manifestacyą narodowej wierności skalaego 
Podhala, jak i całej połaci kraju, ciągnącej 
się wokół tatrzańskich wirchów. Dzień spi- 
sko-orawski ogłoszony został artystycznymi 
afiszami, wykonanymi czerwoną kredką o 
swojskich motywach przez porucznika Jana 
Golińskiego. Czysty dochód z tych uroczy- 
stości przeznaczony jest na fundusz obrony 
Spiża i Orawy, pod hasłem: Chcemy do na- 
szej ziemi, to nasza Matka“, 


LIST OTWARTY. 


(i) Szanowne Słońce! Ponieważ ani 
złem, ani dobrem nie z tobą wskórać nie 
można — gdyż pochwalone, chowasz się za- 
raz wstydliwie, a na cierpkie słowa prawdy 
gwiżdżesz — więe przekonawszy się o nie- 
możliwości pozyskania twych uczuć, czynię 
jeszcze ostatnią próbę: może trafię ci bodaj 
do rozumu. 

Wątła zaprawdę nadzieja! Bó jeśli kie- 


mu prawią, Istota rozumna, umie rachować. 
A ty? 


Wiesz przecie, ża obowiązane jesteś do- 
starczyć nam w ciągu roku pewnej, ściśle 
określonej ilości światła i ciepła, Oblicz że, 
ile ich dałoś nam w tym roku? Czy ci nie 
wstyd? Qzy tak postępuje uczciwy liwerant? 
Czy to nie ordynarne oszustwo? 

Operujesz szałonym deficytem. Jeśliby 
quantum twej jasności, na rok ten przypa- 
dające, miało być wyrównane, — musiałobyś 
chyba wyrzee się spoczynku, świecić dniem 
i nocą. Nie widać jednakże, jakoby ci istotnie 
przyświecał zamiar wynagrodzenia nam uby- 
tku. Co się pokażesz, to zaraz dajesz nura 
za mgły, obłoki i chmury... Już lipca ko- 
niec, a my ani razu nie zakosztowaliśmy w 
upale. 

Otóż wiedz, że wszystko ma granice. 
Nasza cierpliwość także. Radzę ci poprawić 
się, póki, pora. Bo będzie żle;. Ty jeszcze 
nie wiesz, do czego zdolmy jest człowiek, 
który co dnia szuka ciebie i znaleźć nie 
moze. Ty nie wiesz... Ja także! 
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— Nowe fille Praskiego Banku kre- 
dytowego. Z Pragi telegrafują: Wedle do- 
niesień pism tamtejszych, nawiązał Praski 
Bank kredytowy wspólne interesa z wiel- 
kiemi towarzystwami franeuskiemi i zamie- 
rza swój kapitał zakładowy powiększyć na 
100 milionów koron, przyczem otwiera dwie 
nowe filie w Chrudimie i w Morawskiej 
Ostrawie. 


— Turniej szachowy odbędzie się 
w dniach najbliższych w Kawiarni „War- 
szawa*, PP. Szachistów zaprasza się. Zgło- 
szenie przyjmuje codziennie między 5—6 
wieczorem zrrząd kawiarni najdalej do dnia 
1 sierpnia, 


Notatki lisracko-aripstyczne. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


We wtorek 29 lipea o 7 wiecz. „Cy- 
ganerya*, opera w 4 aktach Puecini'ego. 


We środę 30 lipca o 7 wiecz. „Weso- 
ły astronom“, operetka w 3 aktach Lehara. 


We czwartek 31 lipca o godz. 7 wiecz. 
„Cyganerya*, opera w 4 aktach Puecini'ego. 


Z frontu litewskiego. 


'(Korespondencya Gazety Lwowskiej). 
Miejsce postoju lipiec 1919. 
1E LJ 
Walki I. Baonu 2. p. p. Legionów. 
W Jabłontej. 


Pod Warszawą wśród piasków i lasów 
Jabłonnej, gdzie ks. Józef i król ostatni 
chadzali — zaczęto na nowo organizować Le- 
giony, dumę Polski, gwardya naszej siły 
zbrojnej. Rosło i potężniało na nowo nie- 
śmiertelne dzieło kochanego Naczelnika, bo 
też i silna ręka robotą kierowała. Gen. Roja 
najstarszy czwartak zbierał swą starą wiarę 
z karpackich bojów i tych nowych, którym 
teraz dopiero było danem pod własnym sta- 
nąć znakiem, Odżywsły na nowo pułki 2, 
314 

Stare carskie kiedyś miasteczko bara- 
ków, które słyszało russkie „smirno* a po- 
tem niemieckie „stillgestanden*, zaczęło pol- 
ską odżywać atmosferą. W barakach, na 
placach ćwiczeń ruch, gwar, ćwiczą młodych 
rekrutów. 

Plutonami, kompaniami wycinają nie- 
nawykłe jeszcze rekruckie buciska, éwi- 
ezebnego marsza aż piach przez głowę leci. 
A wszystko w tempie przyspiesznonem, bo 
czasu nie wiele, w sztabie obiecują ciągle, 
że odjeźdżźamy niedługo, 

Wreszcie w wagonach ! ' 

Muzyka rznie od ucha wesoło — hej 
„wojenka, wojenka*, To już nie plac ówi- 
czeń nie strzelniea, rekruckie ucha — mó- 
wią stare karpackie wygi, z hallerowską 
a ka na piersiach — Generał jest wśród 
nas! 

Z żołnierzami rozmawia, do oficerów 
się zwraca, to znowu z dowódcą naszym po- 
chmurnym maj. Trojanowskim na uboczu 
coś gada. Major, Legan stary, przeszedł wszy- 
stko, na Kubaniu dalekim bolszewików iuż 
prał a później z chłopcami swymi przez ca- 
łe piekła petlurowskiej Ukrainy do Polski 
dotarł. 

Spiewy, okrzyki bez końca „niech żyje 


dykolwiek wogóle rozum był twym udziałem, | generał", promienieją twarze, oczy błyszczą. 


lonej stacyjce wśród lasów litewskich wy- 
siadać nam kazano: mieliśmy Lidę brać, gdzie 
Gedymina stoją jeszcze mury. 


Bitwa pod Lidą. 


| „Poszedł nasz żołnierz młody w bój, 
ciężki bój dla początkującego wojaka, Pociągi 
pancerne ani na krok ustąpić nie chciały, 
koszar bronili marynarze zawzięcie, a dostęp 
trudny: gładko, jak na stole. 

Lecz od czegoż brawura dowódców i 
szarź? Major spokojnie po roli błotnistej ku 
torowi kroczy, dowódca baonu kap. E. Cza- 
pliński, dowódcy kompanij i poszczególnych 
plutonów na przedzie, Próbuje kapitan Cza: 
pliński tor zniszczyć, po którym z całym 
spokojem „pancernik“ spaceruje. Granatami 
ręcznymi nie łatwo to uskużecznić, rzuęb ) 
więc wielkimi skokami swe lewe skrzydło 
naprzód. 

Tam podpor, Sieczkowski dow. 3 komp. 
rej wodzi, a temu, co to jest szarża, tłuma- 
czyć nie trzeba! To stary ułan szwoleżer 
2 pułku, który jednak szablę na bagnet za- 
mienił, 

Kontratak bolszewicki 


| z zaciekłością 
prowadzony nie zraża ich, niedługo rzucają 
się na nowo i mimo, że każda prawie chała 
Zaksanki i Zarzecza (przedmieścia Lidy) 
ogniem zieje, bo przeciwnikowi naszemu i 
żydzi pomagali, kompanie wdzierają się do 
miasta. 

Tam, gdzieś na prawo, od nas kom- 
panie 8 i 4 p. p. Leg. wraz z oddziałami 
pułku suwalskiego wyrzucają zdemoralizo- 
wanych do reszty „krasnoarmiejeów *, 

Uciekli w popłochu, uwożące resztki ta- 
borów. 

Lecz to już zadanie naszej kawaleryi. 

Pognały dzielne szwadrony 7 p. uł. 
hen aż gdzieś pod Lipniszki, a dały im lanie 
tęgie, jak długo jeszcze świadczyły o tem 
stosy pogruehotanych wozów i liczne trupy ` 
końskie. 
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Nad Berezyną, 


Niedługo spoczywał I. baon w Lidzie. 
Poszły kompanie wślad za wrogiem, a iść 
trzeba było w tempie nie byle jakiem. 

~ Zaczyna się trudna wojna t. zw, „mała“. 
Nie nauczy jej najlepsza szkoła, ani najle: 


ku napisany podręcznik taktyki. Tu inicya- 
osobista odwaga, przytomność umysłu. 
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intuicya wojskewa i węch wyżła, grają rolę. 
Ciągłe patrole, dalekie wywiady, placówki, 
lecz o nawiązanie stałego kontaktu było 
trudna nadzwyczaj, 

Trzeba było nieprzyjaciela upewnić, że 
I baon 2 p. p. Leg. bezczynnie siedzieć nie 
potrafi, — Przyszedł maj, Dowództwo baonu 
ulokowało się we dworze pp. Ruszezyców 
w Bogdanowie. 

Z meldunków patroli wiedziano, że 
wróg usadowił się za dawnymi okopami na 
linii Berezyny i że się tam widocznie zu- 
pełnie bezpiecznie czuje, Ta ich pewność 
gniewać poczęła naszego dowódcę, Wleźli 
bolszewicy za druty i rowy, nosa z tamtąd 
nie wystawiając dostęp do nich naprawdę 
trudny, pójdziemy do. nich i to nocą. Kom- 
pania 8 stała przed dworem, każdy grana- 
tów kilka na pasie zawiesił i cieszy się 
wiara, że będzie robota całkiem inna, czuje: 
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tn już nie placówka ani też mała patrol. W 

„Noe ciemna była na świecie gdy n 
oddział pod komendą kap. Czsplińskiego k 
ostrożnie podsuwał się do Milejkowa, zdra- Ś 
dliwy las drutów mając za sobą. Nocą w Że 
nieznanym terenie wyznać się niełatwo! ki 
Lecz tuż miga jakieś światełko. Patrole pod- 
suwają się kierując się blaskiem. Już są 
blizko chaty, zkąd dochodzi ich gwar roz- 
s i sprzeczek. Jacyś ludzie siedzą przy 
stole. 

„To placówka bolszewicka tak czujni m 

pełni służbę, w karty łupiąc zawzięcie. A 3% 

Trzeba korzystać z powstałej. kłótni Ki 
graczy, u 

„Salwa — rwij!* cśm granatów satur- 
mowej patroli wali w chałupę przez okna: 
Pada strzał jakiegoś zbudzonego tą głośną 
zabawą posterunku, 

— Zapóźno! 

8-a bez strzału już się do wsi wdarła- 
Na prawo „maszynka“ jakaś grzechotać po” 
czyna, lecz ją wnet uspakajają granaty pchor: 
Dąbrowskiego, który jeszcze szybciej dostaje ai 
Ją Samą w swe ręce. Trwoga, popłoch, czak ap 
ne umykające postacie, sypią się jednak strz8% ©; 
ły i to przeważnie „ekrazytówki*. Na prać | - 
wem skrzydle zuowu jakoś goręcej, ogień 28% | ło 
nadto żywy, ściąga więc kapitan linię wtyń | by 


kierunku i walą z podpor. Sieczkowskim całź 
siłą pary, Uciekających postaci coraz to mniej 
strzały eo raz to dalsze. chwytają nasi szy a 
konogich jak mogą, lecz noe czarna 15 tylko 
schwytać pozwoliła. Patrolo ubezpieczająć? 
naprzód wysłano, wyprawa skończona. 

Bez strat żadnych wracał oddział 
śpiewem „Witaj maj“ w oparach wczesneg” 
aka, Tak I baon witał wschód 3 maj 

9 r. 


Porucznik B. B. 
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GOSPODARSTWO 1 RANDEL. 


Ausirya niemiecka płaci drewnem 
za Środki żywności. 


Niemiecka Austrya, posiadając obecnie 
stosunkowo dość wysoki procent zalesienia, 
wskutek czego znaczne ilości drewna może 
zagranice kraju wywozić musi swoje drewno 
dać w zastaw za środki żywności i inne su- 
rowcee. Kredytu nie ma, a wierzyciele żądają 
zabezpieczenia swych pretensyj. Zapłata ma 
być w ten sposób wykonana, że obok mo- 
nety złotej, w prywatnem posiadaniu będą- 
cej i zagranicznych papierów wartościowych 
także i dochody w obcych walutach, pocho- 
dzące z eksportu drewna za granice mają 
być składane w zagranicznym depozycie na 
rzecz zwycięskiej ententy. Ententa żąda po- 
nadto jeszcze, ażeby i część prywatnej po- 
siadłości leśnej służyła jako pokrycie dla 
przyznanego kredytu. W tym colu przedło- 
żony został zebraniu narodowemu projekt 
ustawy do zatwierdzenia, która z pewnością 
wobec stosunków, jakie się obeenie wytwo- 
rzyły przyjętą zostanie. 


Wedle tego projektu mają być celem 
pokrycia kredytów udzielonych Austryi przez 
Francyę, Anglię, Włochy i Stany Zjedno- 
czone na nabycie środków żywności suro- 
wców użyte te dochody, które wpływać będą 
z zagranicy wskutek eksportu drewna, a nadto 
zapewnione prawo zastawu, masamprzód na 
posiadłości państwowej, która wynosi ogółem 
440.000 ha. Posiadłość ta jednak nie wy- 
Starcza na ubezpieczenie całego kredytu, dla- 
tego też pod te postanowienia podciągnięte 
zostały także lasy prywatne, o ile przekra- 
czają 500 ha w każdym wypadku. 


Właściciele tych posiadłości mogą być 
zmuszeni do dostarczenia pewnej naprzód 
oznaczonej ilości drewna, a jest takich 557 
z powierzchnią leśną 1.407.289 ha, a roczna 
produkcya drowna tartego wynosić będzie 
około 1,000.000 mtr.3 w wartości ckoło 
200,000.000 koron. 


Wszystkie podania w tej sprawie, doty- 
czące intabulacyi lub ekstebulacyi przyzna- 
nego prawa zastawu i węzła kaucyjnego, jak 
i załączniki są wolne od stempli i innych 
należytości prawnych. 


Inż. C. Kochanowski. 


mame e, 


YELRGRAMY GAZETY LWOWSKIE 


Koalicya zabrania Niemcom nękać 
Polaków. 


Wiedeń. B. K. iskrowo z Paryża. Naj- 
wyższa Bada koalicyjna wezwała rząd 
niemiecki, aby wstrzymał się od wszel- 
kieh aktów nieprzyjaźni ua Górnym 
Ślązku wobec lndności polskiej. Sądzą, 
że komenda kozlicyjna poczyniła już w tym 
kierunku odpowiednie kroki, 


%6) 
Koloman Mikszatb. 


Bez mężczyzn. 


Powieść. 
(Przekład z węgierskiego). 


(Ciąg dalszy). 

Ani dawniej ani teraz Las Bakoński 
Nie widział u stóp swych tak żywego barw- 
ego obrazu, jaki przedstawiały oddziały 
zudara i Paloczy ego. , 

Być może, iż był tu już kiedyś obóz 
Żołnierski. ale nie taki jak obecnie, no i nie 
Jł w nim nigdy król! 

Z daleka już rozchodziły się głosy, 
łychać było wykrzykniki i piosenki żoł- 
lerskie. 


Królewskie spiżarnie i piwnice otwo- 


ono na rozkaz Macieja, wytaczano jedną 


czkę po drugiej do obozu. Wóz za wozem 
Oagnał z soczystą słoniną, chlebem i innymi 
 Pecyałami. 
* Nad wieczorem królewski wolarz spę- 
dzą wiele wołów do obozu. 
sig Jego królewska mość? — mówił po- 
Ch — przysyła te woły na pieczenie, 


Koalicya wobec Rossyi. 


Paryż. (Ag. Hav), Matin pisze: Rada 
najwyższa sojuszników powzięła uchwałę 
przeprowadzenia ścisłej kontroli Rad wy- 
wozem broni I amunieyi do Rossyi, aby 
w ten sposób uniemożliwić bolszewikom za- 
opatrywanie się w te artykuły. 

St. Germain. Journal des Debats do- 
nosi, że na pesiedzeniu Rady pięciu uczynił 
White stosownie do stanowiska Wilsona za- 
strzeżenia w sprawie blokady Rossyi. 
Wedle tezy amerykańskiej, blokada byłaby 
tylko wtedy dopuszczalną, gdyby koalicya 
znajdowała się w stanie wojny z Rossya, 
Dlatego też blokada musi być zniesiona. 
Inni członkowie koalieyi nie sprzeciwiali się 
temu, zwrócili jednak uwagę, że prawo mię 
dzynarodowe nie zna precedensu tak wy- 
jątkowej sytuacyi. 

Najw. Rada sojuszników zajmowała się 
sprawą blokady Rossyi. Rząd Stanów Zje- 
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kat z 26 b. m.: W ciągu ostatnich dwu dni 
zmusiliśmy nieprzyjacieła wskutek dokona- 
nych przez nas oporacyj, do ucieczki, Sei- 
gamy go energicznie W odcinku Rakamaz 
ucieka nieprzyjaciel w nieładzie. W odcinku 
Tisza Firot operacye są ukończone, ponieważ 
nieprzyjaciel został zupełnie zwyciężony. 
W odcinku Czolnok wcejska nasze odcięły 
nieprzyjacielskim oddziałom odwrót. Opera- 
cye są tutaj w toku. Nieprzyjaciel poniósł 
wielkie straty, resztki ratowały się ucieczką. 
Operacye nasze prowadzone są z możliwie 
największą gwałtownością. 


Wiedeń. Hr. Czernin ogłasza w dzien- 
nikach wiedeńskich oświadczenie w spra- 
wie rewelacyi Erzbergera, w którem do- 
nosi, że przygotowuje o wojnie światowej 
książkę, jaka się pojawi w czasie najbliższym. 
Książke ta przyniesie wyjaśnienia tych wy- 


dnoczonych forsuje obecnie sprawę zniesie- | padków politycznych, o których mówi Erz- 
nia tej blokady. Sprawa ta obchodzi bzrdzo | berger. Przytoczone tam też bedą dokumenty. 


szrokie koła finansowe i przemysłowe. Stany 
Zjednoczone pragnęłyby dać blokadzie pod- 
stawę prawną, 


Węgrzy w opresyi. 

Wiedeń. B. K, cytuje następujące spra- 
wozdanie Agencyi Havasa o położeniu dy- 
plonatycznem : Należy przypuszczać, że spra- 
wozdanie, które rządy koalicyjne w drodze 
iskrowej w sobotę ogłosiły, nie wyklucza 
ewentualności operaeyi wojskowych prze- 
rciwko Węgrom. Gdy operacye wojskowe 
zostaną uchwalone, wezmą w nich udział 
wszyscy członkowie koalicyi. Zanim taka 
uchwała zapadnie, uważała Rada za potrzebna 
wydać oświadezenie aby w ten sposób za- 
chęcić centra oporu, które sobie wzięły za 
zadanie doprowadzić do upadku rządy Beli 
Kuhna, 


Wiedeń. B, K. z Paryża. Omawiając 
notę koalicyi do Beli Kuhna, stwierdzają 
pisma, że oznacza ona definitywne zerwanie 
i że dalsze rokowania są już niemożliwe, 
Nota jast zerwaniem z polityką, która do- 
tychczas była stosowaną wobec dyktatora 
Węgier. Petit Journal spodziewa się, że nie- 
kompromisowe elementa na Węgrzech zro- 
zumie ją korzyści, które dla nich wynikną 
z zerwania z komunistami, Matin pisze, że 
nowe stanowisko koalicyi jest oznaką nowej 
polityki, która będzie skierowaną nietylko 
przeciw Węgrom. - 
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Wiedeń. B. K. z Bukaresztu, Węgrzy 
podjęli 20 b. m. ofenzywę w sile około 9 
dywizyj i przekroczyli Cisę na kilku punktach. 
Dnia 22 b. m. wystąpiły do walki rezerwy 
rumuńskie, które 'zdobyły z powrotem Hod- 
mezó-Vasarhely. Walka trwa dalej na całym 
froncie. Wedle ostatnich wiadomości, wojska 
Beli Knhna poniosły wielką klęskę. Ko- 
munikat rumuński stwierdza, że Węgrzy zo- 
stali odparci na drugi brzeg Cisy i pozosta- 
wili na polu bitwy 4000 poległych. 


Praga. Czeskie B. pr. z Bukaresztu: 
Komunikat rumuńskiego sztabu gen. — Na- 
sza kontrofenzywa przeciw Madyarom roz- 
wija się z wielkiem dla nas powodzeniem. 
Madyarzy zostali na eałym froneie od- 
rzuceni za (isę. Zdobyl śmy wielką ilość 
materyału wojennego, wiele dział i karabi- 
nów maszynowych. Nieprzyjaciel cofa się w 
największym nieładzie; pojmaliśmy wielu jeń- 
ców. Część madyarskich wojsk w odwrocie 
znalazła śmierć w nurtach Cisy. Na froncie 
zachodnim toczą się nad Dniestrem drobne 


potyczki. 


— Niech żyje pieczeń wołowa! wo- 
łano wokoło, 

Potem świniarz królewski przypędził 
gromadę świń, 

— Jego królewska mość — mówił — 
przysyła świnie na pieczenie. 

Chór głosów zawołał: 

ieczeń wieprzowa! Delicye ! 

Od wsi zbliżała się jakaś gromadka. 
— Oóżto u dyabła? pytano, — Jakieś 
wojsko ? Przecież, nie zechcą byśmy się dsie- 
lili zapasami! 

— Patrzcie! Patrzcie! 

— No co?! 

Baby! 

Jakie kaby? 

Baby walą tutaj. Oby tylko młode! 
Istotnie baby. 

Ty Szandor masz dobre oczy, po- 


patrz! 
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Czekajcie, Toż to same stare, nie- 

stety. ) 
— Nie wpuszezać! Wstęp wzbroniony I 

— Nastawić lance! — Żartowano. 

— (zekajcież! Może co przynoszą, 

od króla. 

Za chwilę około ezterdzieście starych 

kobiet przybyło do obozu. 

— Czego chcecie matki? 
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Wiedeń. (B. K, iskr. z Paryża), Kanclerz 
Renner po swoim przyjeździe do St. Geor- 
maine wręczył przewodniczącemu komisyi 
pokojowej pismo z prośbą o przedłużenie 
10 -dniowego terminu do odpowiedzi na 
projekt traktatn. 


Wiedeń. (B. K.) Jak donoszą dzien- 
niki sekretarz stanu Bauer żegnając się 
z urzędnikami urzędu spraw zagranicznych 
wygłosił przemowę, w której między innymi 
dał wyraz nadziei, że myśl o połączeniu 
Anstrył z Niemeami wkrótce odniesie zwy- 
cięstwo. 


Wiedeń. B. K. ż Petersburga, Rząd 
Kołczaka wydał entencie rezerwę złota 
rządn sowietów, zdobytą zeszłego roku 
przez QCzechosłowaków, w celu zapłaty nią 
za dostarezoną amunicyę i materyały wojen- 
ne, Rezerwa ta była przechowywana w Omsku. 


Praga. Wczoraj przed południem wy- 
jechał w sprawach urzędowych do Paryża 
sekretarz prezydenta republiki Tisaf. Tym 
odjechali do 


cia udziału w międzynarodowych 
socyalistycznych w Sprawie odbudowy so- 
eyalistycznej międzynarodówki, 


Z ostatniej chwili. 


„ Koalicya hamuje Niemców. 


Wiedeń. (Tel. własny). Tel. Comp. 
donosi z Paryża: Konferencya pokojowa po- 


stanowiła wysłać na Slązk wojska koalieyj- 
ne, celem powstrzymania dalszych walk nie- 


miecko-polskich. 


Wiedeń. (Tel. własny). Tel. 
ogłasza: że Rada mocarstw w Paryżu we- 


zwała ponownie energicznie Niemców do 


natychmiastowego zaprzestania kroków nie- 


przyjacielskich przeciw ludności polskiej na 
Górnym Słązku. 
iż Koslicya nie ścierpi, by nie akceptiowano 
jej uchwał co do Słązka i chwyci się w 
przeciwnym razie środków przymusowych 


W wezwaniu powiedziano, 


przeciw Niemcom. Spokój nastać musi, lu 


—- Sędzia Varpaloty przysłał nas tutaj, 

— Sędzia ? Po co? 

— Mamy dziś gotować dla naszych 
sławnych bohaterów. 3 

— Ach, tak, to istotnie jakiś mądry 
sędzia. 

— Prawda, prawda! 

Kuchnia kobieca jest mimo wszystko 
lepsza od kuehni prowadzonej przez wojsko- 
wych kucharzy. 

Początkowo chciały pójść gotować mło- 
de kobiety. Sędzia nie zgodził się, 

— Dlaczego ? 

Bo tak rozkazuję! 
Przecież to jest niesłychane! 
Co takiego? 

— Posyłać stare matki, kiedy my tu 
dlatego jesteśmy. 

— Tak się stanie, jak kazałem. 

— Wstyd. Jakbyśmy nie potrafiły ugo- 
tować tej trocha strawy dla żołnierzy. Ładny 
Sędzia, nie ma co mówić! 

— Milczeć | 

— A jeśli nie?! To się nazywa sędzia ? 
Taki człowiek przewodzi gminie!, Takiemu 
człowiekowi nie należy powierzać laski, bo 
on sam jest kijem. ; 

— Do króla na skargę! 


Comp. | $$ 


dność polska musi wziąć się do pracy, w 
której przeszkadzać jej uie wolno. 


Misya polska w Berlinie, 


Warszawa. (Tel. własny), Gazeta Wars 
szawska donosi, że po uchwaleniu traktatu 
pokojowego w Sejmie wyiedzie do Berlina 
misya polska celem edoycia konferencyj w 
sprawach niemieckich. Rząd niemiecki ofa- 
rował miszi wszelka pomoc i opiekę, 


Zamach na przywódcę 
Komunistów wiedeńskich. 


Wiedeń. (Tel. wł.). W nocy z niedzieli 
na poniedziałek wykonano zamach na przy- 
wódeę Komunistów wiedeńskich Tomana, 
który odniósł kilka ran w rękę od kul re- 
wolwarowych. Policya wdrożyła energiczne 
śledztwo. 


Przeciw bolszewikom węgierskim, 


Wiedeń. (Tel. własny). Mittag donosi 
z Budapesztu: Generał Francheta upoważnio- 
no do natychmiastowego rozpoczęcia kroków 
wojennych przeciw wojskom bolszewickim. 
Koalicya poleciła gen. Pelle komendantowi 
wojsk cezesko-słowackich, aby zerwał wszel- 
kie rokowania z węgierskim rządem bolsze- 
wiekim w Budapesz«ie, Równocześnie w for- 
mie ostrej koałicya wezwała rząd bolszewi- 
cki w Budapeszcie, by ustąpił miejsca rzą- 
dowi demokratycznemu. Jeśli się to nie sta- 
nie, rozpocznia się natychmiast silna ofen- 
Żywa, 


Miejskie bony. 


„Kraków. (Tel. własny). Wczoraj poja- 
wiły się tu miejskie bony 1-koronowe wy- 
dane przez miasto w celu zapobieżenia bra- 
kowi drobnej monety obiegowej. 


Ńsozelny | odpowiedzialny redaktor: 


STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Radakcya nie bierze odpowiedzialności, 
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od piątku 25 lipca 
Senzacyjna nowość p.t. 


Dyabeł 


dramat namiętności ludzkich według 
Franciszka Molnara. 
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— To jest nasza krzywda! — wołała 
pewna młoda zażywna gosposia, której mąż 
był od dawna nieobecny we wsi, 

— Nie zgadzamy się!! 

Jednem słowem zanosiło się na praw- 
dziwe powstanie, Powstanie, jak wiadomo, 
można uśmierzyć tylko wojskiem. Ponieważ 
jednak nie można było ściągnąć żołnierzy do 
wsi, mądry sędzia znalazł wybieg: oto za- 
prowadził młode kobiety i dziewczęta osobi- 
ście do żołnierzy, To znaczy przed obóz, by 
zdaleka mogły przypatrzeć się życiu obozo- 
wemu, 

Piękny te widok, bez wątpienia; pię- 
kniejszy niż w dzień taka gromada żołnierzy. 
(Jakkolwiek kobiety nia boją się żołnierzy i 
w dzień!) Rozrzucone biała namioty, żołnie- 
rze przy ogniskach, w tyle tabory, wozy z 
amunicyą, konie, wszystko to jak ruchliwa 

|masa, przedstawia obraz ciekawy i niezapo- 
mnisny. 

Gwar obozowy rozlega się daleko po 
polach i łąkach, kładacych się już do snu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


OGLOSZENIA URZĘDOWE. 
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Licytacye. 


E. 116/19/10. Edykt lieytacyjny, oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Marty Seiden- 
wurm zam. Zekner i Ity Sigal zam, Seiden- 
wurm odbędzie się dnia 10 września 1919 
o godz. 10 przedpoł. w biurze Nr. 21 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności: lwh. 804; ks. gr. 
Złoczów; parcela budowlana 47, objętość 
629 m? położona w śródmieściu ze szczątka- 
mi dwóch murowanych domów pozostałych 
po pożarze z magazynem i komórkami; war- 
tość szacunkowa 53540 koron; najniższa 
oferta 26770 koron. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi, 

Sąd powiatowy, Oddział IH, 


Złoczów, 16 lipca 1919, (2804 2—3) 


E. 718/17/19/29. Edykt licytacyjny, 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Galie. Kasy oszczędności we 
Lwowie, jako strony egzekwującej, odbędzie 
się dnia 30 września 1919 o godz. 10 przed- 
południem w biurze Nr, 8, na zasadzie po- 
przednio zatwierdzonych warunków lieytacya 
następujących realności: lwh. 883; ks. gr. 
Kleparów, dom jedaspiątrowy z parcelą bud. ; 
wartość szacunkowa 52.408 K, 61 kal.; naj- 
niższa oferta 16,265 K. Do realności po- 
wyższej należą następujące przynależności: 
budynek parterowy w podwórzu, piwnica, 
studnia, oszacowane na 12.600 K. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy, Sekcya II, Oddział IV. 
Lwów, 21 czerwca 1919. (2805) 


Rozmaite obwieszczenia. 


©. 156/19. Przeciw Jędrzejowi albo 
Andrzejowi Dudce którego miejsee pobytu 
jest niezaane, wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w Bieczu przez Wojciecha Dudkę 
pozew o zeznanie dokumentu do iatabulacyi 
zdolnego. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 2 lipca 1919 godz. 9 
przedpołudniem. Cslom strzeżenia praw Ję- 
drzeja Dudki ustanawia się p. dra Daniela 
adwokata w Bieczu kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej Sprawie, na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub psłnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Biecz, d. 10 czerwca 1919. (2825) 


Cg. I. 178/19/1. Przeciw 1) Franci- 
szkowi, 2) Waleryi, 3) Janowi i 4) Józefie 
Mićkom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu okręgowe- 
go w Jaśle, przez Mindlę Gutenberg w 
Brzostku, pozew o dotrzymanie umowy i 
przepisanie hipoteczne realności lwh, 335, 
ks. gr. gm. kat. Nawsie brzostezkie. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono pierwszą audyen- 
cyę na dzień 28 lipca 1919 o gedz, 9 rano, 
(Celem strzeżenia praw pozwanych pod 1), 
2), 8) i 4) wyżej wymienionych ustanawia 
się p. dra Warchałowskiego, adw. w Jaśle 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych wyżej pod 1—4 wymienionych w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują, 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Jasło, d, 11 lipca 1919. 


Vr, VII, 738/19. 
List gończy. 

Jadwiga Pollakówna, lat 26, córka Jó- 
zefa i Eweliny, rz. kat., wolna, wzrostu śre- 
dniego, silnej budowy ciała, włosów cie- 
mnych, oczy piwne, twarzy okrągłej, nos 
długi szpiczasty, zęby białe zdrowe, była 
pomocnica kancelaryjna przy Starostwie w 
Jaśle, która po skredzeniu kwoty 10.000 K, 
na szkodę Skarbu Państwa, zbiegła w nie- 
wiadomym kierunku. 

Wzywa się przeto wszystkie władze 
bszpieczeństwa i sądy, aby w razie przydy- 
bania tejże przyaresztowały i do tut. Sądu 
odstawiły. 


Izba Radna Sądu okręgowego. 
Jasło, 17 lipca 1919. 


Nr. 58, (2826 1—3) 
Akademia Górnicza w Krakowie. 


Na podstawie reskryptu Ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
z dnia 20 lipca b. r. pod Nr. 6852—IV i 
na podstawie uchwał Komitetu organizacyj- 


(2827) 
(2830) 


nego wydaje dziekanat Akademii Górniczej 
następujące ogłoszenie: 

W październiku b. r. otwartym będzie 
jedynie pierwszy rok studyów. 

Zgłaszających się do zapisu kandydatów 
podzieli się na trzy kategorye. 

Pierwsza obejmie kandydatów z maturą 
(gimnazyum lub szkoły realnej), którzy byli 
już imatrykulowani poprzednio jako studenci 
matematyki i nauk przyrodniczych w jednym 
% uniwersytetów, akademii górniczych lub 
politechnik, Do drugiej kategoryi zaliczy się 
kandydatów z maturą z odznaczeniem, którzy 
nie należą do pierwszej kategoryi; pomiędzy 
nimi pierwszeństwo przyzna się maturzystom 
lat ubiegłych, którzy spełnili powinność 
wojszcwą, Do trzeciej kategoryi należeć bę- 
dzie reszta zgłaszających się z maturą. 

Liczbę słuchaczów pierwszego 
ustala się na maksymum 80. 

Przyjmować się będzie słuchaczów ko- 
lejno według ich przynależności do powyż- 
szych kategoryi, 

Jedynie w wypadku, gdy ilość kandy- 
datów pierwszej i drugiej kategoryi przekro- 
czy liczbę 80, podda się kandydatów wszyst- 
kich trzech kategoryi konkursowemu egza- 
minowi wstępnemu z matematyki i fizyki. 

Podstawą egzaminu będzie egzamin pi- 
semny pod nadzorem. 

Wiadomości wymagane przy 6w. egza- 
minie w zakresie nauki w szkołach średnich 
są następujące: a) z matematyki: biegłość 
w działaniach arytmetycznych, reguła trzech, 
rachunek procentowy (pojedyńczy), równania 
stopnia l-go, 2go i dwukwadratowe, za- 
gadnienia stopnia l-go i 2-go z dyskusyą i 
kreślenie elementarnych załeżności funkcyj- 
nych. Zasady planimetryi, stareometryi, try- 
gonometryi płaskiej i geometryi analitycznej 
płaskiej, b) Z fizyki: temat ogólny (wolny 
od  materyału matematycznego) pozwoli 
stwierdzić obok pewnego zasobu wiadomości, 
czy kandydat umie posługiwać się językiem 
polskim poprawnie pod względem stylisty- 
cznym i gramatyczaym. 

Uwaga, Do zadań z dyskusyą zaleca 
się Witwińskiego: Zbiór zadań na dyskusyę 
i badanie zależności funkeyjnych. (Cena 
około 3 kor); rozdziały I, II i III z pomi- 
nięciem zadań o numerach 60, 61, 65—72, 
84, 97, 100, 102, 105, 111, 114, 119, 120, 
122, 128, 180—132, 184. Jako wzór tema- 
tów z fizyki podaje się następujące: zasady 
termometryi, zasada zachowania energii, 
prawa przepływu prądu elektrycznego, opis 
przyrządu o znaczeniu technieznem lub na- 
ukowem (telefon, telegraf, lupa, luneta, mi- 
kroskop ite.), 

Ewentualny egzamin odbędzie się w 
czasie około 1-go października b. r. 

Dokładny termin będzie później podany. 

Przy zgłoszeniu osobistem (w trzech 
dniach poprzedzających termin ew. egzami- 
nu wstępnego, należy przedłożyć: 1) metry- 
kę urodzenia: świadectwo dojrzałości w ory- 
ginale i 8) urzędownie potwierdzoną foto- 
grafię, a o ile kandydat pragnie być zali- 
czonym do kategoryi pierwszej, względnie 
otrzymeć pierwszeństwo w kategoryi drugie, 
ma przedstawić; 4) poświadezenie imatryku- 
lacyi wrez z indeksem lekcyjnym jednego 
z uniwersytetów (jako słachacz matematyki 
i nauk przyrodniczych) względnie w akade 
miach górniczych lub politechnikach; 5) po- 
twierdzenie odbytej służby wojskowej (karta 
wojskowa ete.). 

Do dokumentów, wystawionych w ję- 
zyku odmiennym niż polski i łaciński, nalo- 
ży dołączyć polskie tłumaczenie dokonane 
przez zaprzysiężonego tłómacza, 


Kraków, dnia 24 lipca 1919, 
Dziekan Dr. A, Hoborski. 


roku 


L. 253/19. P. Dr. Izydor Schneider, 
wpisany został na listę adwokatów naszej 
Izby z siedzibą w Drohobyczu. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Sambor, dnia 21 lipca 1919. (2786) 


L. 308/19. P. Dr. Józef Dobrzański, 
wpisany został na listę adwokatów naszej 
Izby z siedzibą w Samborze, 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 


Sambor, dnia 21 lipca 1919. (2785) 
Konkursa. 
L. 167/19. (2780 2—3) 


Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionych posad 
notaryuszy w naszem okręgu a to: w Bali- 
grodzie, Brzozowie, Dolinie, Dubiecku, Ja- 
worowie, Krakowcu, Mościskach i Samborze 
rozpisujemy niniejszem konkurs. 


Ubiegający się o te posady wnieść ma- 
ją przez swą władzę przełożoną podania do 
podpisanej izby w terminie do doia 20 sier- 
pnia 1919, 


Izba notaryalna. 


Przemyśl, dnia 22 lipca 1919, 
L. 305. (2797 2—3) 
Konkurs. 

Dyrekcya państwowej szkoły przemy- 
słowej w Krakowie ogłasza konkurs na po- 
sadę asystenta kierownika warstatów i pro- 
fesora technologii mechanicznej, Płaca wraz 
z dodatkami drożyźnianymi wynosi około 
350 K miesięcznie, zajęcie 4 godzin dzienuie, 

Kraków, dnia 22 lipca 1919. 
Dyrekcya państwowej szkoły przemysłowej, 


L. 222/19. (2829_2— 3) 


Konkuts, 


Celem obsadzenia opróżnionych przez 
śmierć lub przez przeniesienie posad nota- 
ryuszów, a to: trzech we Lwowie, trzech 
w Stanisławowie, trzech w Tarnopolu — 
a to po jednej posadzie w Zkorowie, w Bur- 
sztynie. w Zabłotowie, w Obertynie, w Bor- 
szezowie, w Tłustem, w Monasterzyskach, 
w Tłumaczu, w Założeach, w Podkamieniu, 
w Skałacie, w Zbsważu, w Wiśniowczyku, w 
Zaleszczykach i Rohatynie, względnie posad 
wskutek przeniesienia notaryuszów na te po- 
sady w okręgu Sądu apelacyjnego we Lwo- 
wie opróżnić się mogących, rozpisuje Izba 
notaryalna we Lwowie konkurs, 

Kompetenci o te posady, względnie o 
posady opróżnić się mogące winni wnieść 
swe podania należycie udokumentowane W 
przepisanej drodze do podpisanej Izby do 
dania 15 sierpnia 1919 roku. 


Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 26 lipca 1919. 
Prezes: 


Spadki. 


A. IV. 880,19 (2). Edykt z wezwaniem 
nieznanych sądowi dziedziców. Sąd powiato- 
wy w Samborze ogłasza, że w dniu 25 maja 
1919 w Samborze zmarła śp. Barbara Gołąb 
as pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego dr. Tadeusz Lachawiec adwokat 
w Samborze kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny. 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, 17 czerwca 1919, (2611 3—83) 


A. 837/17 (15). Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Schaja Schanzer, syn Salomona 
Józefa i Hany Stissli z Jakubowiczów Schan- 
zerów umarł w roku 1915 w Jaworznie nie 
pozostawiając ostatniego rozporządzenia. Są- 
dowi niewiadomo, czy pezostali dziedzice. 
Ustanawia się zatem Efroima Jakubowicza 
z Cięzkowie kuratorem spadku. Kto zamie- 
rza zgłosić roszezenie do spadku, winien 
o tem donieść temu sądowi w ciągu jednego 
roku, licząc od dma dzisiejszego i wykazać 
swe prawa do spadku. Po upływie tego 
czasokresu wyda Się spadek tym osobom, 
które wykażą swe prawa, o ileby zaś praw 
nie wykazano, spadek przypadnie Skarbowi 
Państwa. 


Sąd powiatowy, Oddz. I, 
Jaworzno, 28 maja 1919, (2746 2—3) 


A, 7/19 (3). Wezwanie wierzycieli spa- 
dku, Władysław Polański właściciel dóbr 
Rudniki i Rudniki Czajkowszczyzna czyli Po- 
pielowszczyzna, położonych w okręgu sądu 
w Stryju, zmarł w Krakowie dnia 9 maja 
1919. Wzywa się wszystkich, którzy jako 
wierzyciele mają roszezenia do spadku, aby 
je zgłosili i wykazali pisemnie w tut. sądzie 
do dnia 15 sierpnia 1919 w przeciwnym 
razie wierzytelności, które nie są zabezpie- 
czone prawem zastawu, nie otrzymują pokry- 


e z masg spadkowej, jeśli spadek zostanie 
wyczerpany przez zapłatę wierzytelności zgło- 
szonych, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 27 czerwca 1919, (2760 2—3) ` 


Kuratele. 


P. XVI. 297/18/6. Za umysłowo chorą 
uznano Apolenię Kurek, w Wolance. Kura- 
torem jej ustanowiono Franciszka Kurek w 
Wolance. 


S4d powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 4 października 1918, (2824) 


Edykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


T., 84/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Maryi 
Jakubowicz we Lwowie, ul. Króla Leszczyń- 
skiego, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionego niżej papieru war- 
tościowego, który wnioskodawczyni miał za- 
ginąć; wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby go w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd na pono- 
wny wniosek po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznaczenie 
papieru wartościowego: Książeczka wkładko- 
wa filii uprz. austryackiego Zakładu kredy- 
towego dla handlu i przemysłu we Lwawie 
Nr. 9275 na sumę 16.668 kor. 59 hal. opie- 
wającej, na nazwisko Maryi Jakubowicz wy- 
stawiona. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1919. (2818) 


T. VL 115/19 (8). Zarządzenie postę- 
powania celem uznania za zmarłego. Józef 
Piwowarski z Mokrzyski, powiat Brzesko, 
syn Walentego i Maryanny z Cisaków, uro- 
dzony dnia 1 marca 1889 w Mokrzysee, we- 
dle poświadczenia 2 pułku strzelców podha- 
lańskich z 2 maja 1919 L. 1/1442 jako sze- 
regowiec byłego 32 pułku obrony krajowej 
dostał się do niewoli rossyjskiej dnia 28-go 
sierpnia 1914, od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z 31; marca 1918 Nr. 
128 Dz. u. p., zarządza się na wniosek 
jego żony Kamili Piwowarskiej z Mokrzyski 
postęwanie celem uznania wymienionego za 
zmarłego oraz celem uznania małżeństwa 
z Rim zawariego za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Maryanowi Latkiewiczowi, adwokatowi w Kra- 
kowie, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego. Józefa Piwowarskiego wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 1 stycznia 1920 sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmare 
łego, 

Sąd okręgowy, Oddział VI, 


Kraków, dnia 12 maja 1919, (2042) 

T. VI. 14419 (3). Zarządzenie postę- 
powania celem udowodnienia śmierci, Mi- 
chał To: sjn Michała i Maryi, urodzony 
w r. 1898 w Chodenicach, powiat Bochnia, 
przydzielony w roku 1914 do 13 pp. wedle 
poświadczenia kadry likwidacyjnej tegoż puł- 
ku z 20 meja 1919 1, 1664 zaginął dnia 8 
sierpnia 1916 w potyczce koło Hrymowie na 
froncie wschodnim a wedle zeznań świadka 
Jana Jurgały ze Skotnik tenże Michał Róg 
po powyższej potyczce dostał się ranny dO 
niewoli rossyjskiej i wieziony do szpitala 
rossyjskiego umarł w drodze wskutek ran. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne: 
że wymieniony poniósł śmierć, zarządza się 
na wniosek Maryi Róg w Chodenicach, po” 
stępowanie celem udowodnienia jego śmier* 
ci a zarazem ogłasza się wezwania, ażeby 
do dnia 1 listopada 1919 albo sądowi albo 
Maryi Róg udzielono wiadomości o zaginie” 
nym. Po upływie tego terminu i po prze 
prowadzeniu dowodów, sąd orzeknie ostate” 
cznie o wniosku. 


Sąd okręgowy cyw., Oddział IV, 
Kraków, dnia 3 czerwca 1919, (2572) 


T. 37/19 (4). Zarządzenie postępowaniś 
celom uznania za zmarłego. Michał Czupie 
urodzony 1889 w Chyrowie, żonaty, zamie” 
szkały w Przemyślu, służył w roku 1915 prý 
1 kompanii 17 p. p. następnie przydzielo» 
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do 2/10 pionierów miał wedle przeprowa- 


| onych dochodzeń zginąć 18 grudnia 1916 


W bitwie pod wsią Porskaja Wulks na Wo- 
niu, 
, dy zatem mżns przyjąć, że załstnie- 
JĄ warunki ustawowego stwierdzenia śmierei 
W myśi $$ 24 i 277 ustawy cyw. i usiz- 
WY z 31 marca 1918 Nr. 128 i 129 Dz. p. 
P. zarządza się na wniosek Anny z Cichockich 
Zupiel postępowanie celem uzaania wymie- 
onej osoby za zmarłą i uznanie małżeństwa 
€goź zawartego z Anuą z Ciehoekich w Prze- 
Myśiu 20 kwietnia 1914 za rozwiązane a Za- 
lazem ogłasza się, ażeby udzielono wiadomo- 
ŚCI o zaginionym sądowi albo p. adwokatowi 
r Kliaszowi Mauttowi w Przemyślu, któ- 
lego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę- 
uła małżeńskiego. Michała Ozupiela wzywa 
Się, aby stawił się przed podpisanym sądem, 
ub winny sposób dał znać o sobie, Po dniu 
12 stycznia 1920 sąd na ponowny wniosek 
Orzeknia ostatecznie o uznaniu za zmaćłego 
l rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 11 lipca 1919. (2754 1—3) 


T. V. 119/19 (2). Zarządzenie postępo- 
Wania celem udowodnienia śmierci. Marceli 
argała, lat 28, urodzony i zamieszkały w 
nsowie, Żonaty, według zaprzysiężonych 
zna świadka Szczepana Uieszyńskiego jato 
lczestnik obecnej wojny w dnin 21 sierpnia 
914 został w bitwie pod Lublinem ranny 
4 głowę i skutkiem tego wózg mu wysko- 
ył. 


Gdy wobee tego jest prawdopodobne, 
te osoba wymieniona poniosła śmierć, Zarzą- 
ŻA sią na wniosek Anay z Barimanów Gar- 
Sałowej postępowanie celem udowodnienia 
Jej śmierci a zarazem ogłasza się wezwanie, 
eby do dnia 31 grudnia 1919 albo sądowi 
tbo kuratorowi p. adwokatowi dr. K. Wilu- 
SZowi w Rzeszowie, którego ustanawia się 
łównocześnie obrońcą węzła małżeńskiego, 
Udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły- 
Wie tego terminu 1 po przeprowadzeniu do- 
Wodów sąd orzeknie ostatecznie 6 wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 81 maja 1919. (2773 1—3) 


T, V. 187/19 48). Zarządzenie postępo- 
„ania celem uznania za zmarłego Andrzsja 
bury, syna Józefa i Katarzyny Jamroż, u- 
todzonego dnia 8/10 1879 w Przedmieściu 
Syqeckim. Andrzej Zybura służył wojskowo 
Tey 17 pułku obrony krajowej, dawnej ar- 
Bij anstryackiej i brał udział w wojnie z Ros- 
Ya. Świadek Kazimierz Czarnik zeznał pod 
Tzysięgą, że pułk, w którym Andrzej Zybu- 
ta służył następnego dnia po widzeniu się 
Wiądka z Andrzejem Zyburą poszedł do 
turmu. Jędrzej Flaga opiekun Andrzeja 
Jdury przesłuchany jako świadek zeznał, 
%od 1914 tenże Andrzej Zybura nie dał 
0 sobie żadnej wiadomości. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
Warunki ustawowego domniemania śmierci 
ję BYŚJ $ 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
238 Dz. p. p. zarządza się na wniosek Fran- 
suką Zybury postępowanie ceiem uznania 
Jmienionej osoby za umarłą, a zarazem 
Słaszą się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
„OMości o zaginionym sądowi, albo p. adwo- 
tatowi dr. Dzierżynskiemu w Rzeszowie, któ- 
geo ustanawia się kuratorem. Aadrzeja 
Jburę wzywa się, aby stawił się przed pod- 
Pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 

sobie, Po dniu 26 grudnia 1919 sąd na 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie O u- 
aniu za zmarłego. z 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 26 czerwca 1919. (2845 1—3) 


. T, V, 112/19 (3). Zarządzenie postępo- 
A celem uznania za zmarłego. Jan Do- 


gasi, urodzony 2811 1899 w Bielinach, 


, jl Michała i Katarzyny, zamieszkały w Bie- 


guch, został powołany w roku 1914 do 


ladezeń wojennych 1 pełuił służbę przy 
panach, Jak się okazuje z zeznań za- 
ę JSlężonych świadka Wojciecha Kutasa ten- 
3a Dobrzański z początkiem lipca 1915 
stał zastrzelony przez żołnierza węgier- 
wj, 59 i od tego czasu nie ma o nim żadnych 
ladomości. 
Was Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
*unki ustawowego domniemania śmierci 
M OJS $ 1 ust. 1 z 31-go marca 1918 
3 128 Dz. u. p. zarządza się na wniosek 
laI Dobrzańskiej z Bielin postępowanie 
à uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
ln- "A26m Ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
Wiadomości o zaginionym sądowi albo 
anasiewiczowi aawokatowi w Rzeszo- 
Dap *Órego ustanawia się kuratorem. Jana 
ln q skiego wzywa się, aby stawił się 
dą „ Podpisanym sądem lub w inny sposób 
szą BAĆ o sobie. Po dniu 15 grudnia 1919 
A ponowny wniosek orzeknie ostate- 
0 uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
zeszów, 10 czerwca 1919, (2771 1—38) 


wania celem udowodnienia śmierci Jana Gc- 
łojucha. Jan Gołojuch, gospodarz, żonaty, za- 
mieszkały w Kątach rakszawskich, według 
zeznań świadka Jana Noworola, jako ucze- 
stuik w obecnej wojnie przy 5 R. L. 16 
komp. podezas szturmu Rossysn około Sta- 
nisławowa 28/7 1916 został podobno zabity. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jan Gołojuch poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Anieli z Deców Gołojucho- 
wej wdraża się postępowanie celem udowo- 
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomio- 
ne sąd albo kuratora adw. dr. Sołtysiką któ- 
rego równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego aż do dnia 81 grudnia 
1919 o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeniu i po pedję- 
ciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo- 
dzie zaszłaj Śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 81 maja 1919, (2772 1—3) 


T. V. 120/19 (2). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Piotr 
Smelak, urodzony dnia 10 maja 1883 w Ho- 
dowiey, zamieszkały w Rzeszowie, mąż Fran- 
ciszki Smolakowej, służył wojskowo przy 40 
p. p, dawnej armii austryaekiej, w lipcu 
1915 wyruszył na plac boju skąd ostatni raz 
przesłał wiadomość o sobie swej żonie kartką 
datowaną 17 lipca 1815. Świadkowie Michał 
Kozioł z Rzeszowa i Leon Lętowski z Pali- 
kówki przesłuchani w tut. sądzie zeznali, że 
widzieli zwłoki Piotra Smolaki w lipcu 1915 
na pobojowisku w okolicy Kraśnika. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą- 
dza się na wniosek Franciszki Smolakowej 
postępowanie celem udowodnienia jej śmierci 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
dnia 26 grudnia 1919 albo sądowi slbo p. 
adwokatowi dr. Hsnasiewiczowi w Rzeszowie, 
którego nstanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego, udzielono wiadomości o 
zaginionym, Po upływie tego terminu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
tecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 26 czerwca 1919. (2710 1—38) 


T. 13/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celom uznania za zmarłego. Tekla z Petro- 
wiczów Senykowa z Koniuszek Siemianow- 
skich wniosła o uznanie męża jej Wawrzyń- 
ea Senyka za zmarłego. Świadsk Żeś Horo- 
dyski zeznał, że z początkiem roku 1916 
przebywał wraz z Wawrzyńcem Senykiem 
w niewoli rossyjskiej w Taszkiencie, gdzie 
tenże zachorował i umarł. Kartką z daty 
Troik 25/2 1916 doniósł Erasm Wilkosz o 
śmierci Wawrzyńca Senyka 15 lutego 1916. 
Wobec tego w myśl ustawy z 31 marea 1918 
Nr. 128 i 129 Dz. p. p. wdraża się postę- 
powanie celem uznania za zmarłego. Wyda- 
je się przeto ogólne wezwanie aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p, adw. dr. Dischemu 
w Samborze wiadomość o powyż wymienio- 
nym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1919 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sambor, 3 lipca 1919. (2462 8—3) 


A. 6/17 (34). Edykt z wezwaniem dzie- 
dzica, którego pobyt jest niawiadomy. Sąd 
obwodowy w Samborze ogłasza, że dnia 29 
stycznia 1917 w Drohobyczu zmarł Leib 
Beiberg pozostawiając rozporządzenie osta- 
tniej woli, w którem ustanowił dziedziców 
i na nich nałożył obowiązek wypłaty syno- 
wi jego Salomonowi Bleibergowi legata 2000 
kor. Ponieważ są: owi miejsce pobytu Sala- 
mona Bleiberga, który jest powołany do 
spadku na podstawie ustawniczego dziedzi- 
ctwa, nie jest zaanem, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
mżej podanego zgłosił się w tutejszym są- 
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzicze- 
nia, w przeclwnym bowiem razie spadek zo- 
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami 1 z kuratorem adwokatem dr. 
Józefem Serwackim w Samborze ustanowio- 
nym dla tegoź nieobecnego. 


Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, 2 listopada 1918. (2713 3—3) 


T. V. 83/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodnienia Śmierci. Antoni 
Fajgier, urodzony w roku 1877 w Handzlów- 
ce i tam zamieszkały, żonaty, gospodarz, 
według zeznsń świadka Jana Kokoszki jako 
uczestnik w oebeenej wojnie, szeregowiec 14 
pułku strzelców polnych został z końcem 
sierpnia 1916 pod Stanisławowem zabity co 
także stwierdza lista strat Nr. 554. 


Gdy wobec tego jest prawdopobne, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, zarządza 
się na wniosek Maryanny z Grędzialów Feiger 
postępowanie celem udowodnienia jej śmier- 
ci a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
dnia 81 grudnia 1919 albo sądowi albo ku- 
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T. V. 114/19 (2)4g Wdrożenie postępo-, ratorowi adwokatowi dr. Dzieżyńskiemu, któ-, nąć, wzywa się posiadacza tych papierów, 


rego 
węzła małżeńskiego udzielono wiadomości o 
zaginionym. Po upływie tego terminu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
tecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 31 maja 1919. (2661 3—3) 


Amortyzacy8. 


T., VI. 181/19 (1). Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Dawida Kamerlinga w Przemyślu zarządza 
się postępowanie celem umorzenia wymienio 
nego niżej papieru wartościowego, który miał 
zaginąć, wzywa się posiadacza tego papieru, 


aby go w ciągu jednego roku od ogłoszenia |- 


zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoja zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznał- 
by sąd po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie papie- 
ru wartościowego: Polica życiowa Towarzy- 
stwa wzajsmnych ubezpieczeń w Krakowie 


z BI października 1911 |). 61.228 na 1000 f, 


kor. płatne dnia 1 gruduia 1926 ubezpieczo- 
nemu Dawidowi Kamerlingowi, względnie 
okazicielowi. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 23 czerwca 1919, (2736) 


T. IL 1/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
weksla, Na wniosek Stanisława Reinfussa, 
właściciela realności w Jeleśni, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia niżej ozna- 
czonego weksla, który miał zaginąć i wzywa 
się posiadacza tego weksla, aby go do dni 
45 licząc od dnia płatności tj. od dnia usta- 
nia co do roszezenia z tego weksla morato- 
ryum przedłożył temu sądowi, w razie prze- 
crwnym po upływie tego terminu uznałby 
sąd weksel zą umorzony. Weksel jest wysta- 
wiony w Jeleśni 20 czerwca 1914 r. przez 
Rudolfa Mosesa na 800 kor., przyjęty przez 
Zygmunta Mosesa i Krnestynę Moses w Je 
leśni, płatny 20 kwietnia 1915 r. na zlece- 
nie wystawcy, weksel ten jest następnie 
przez wystawcę żyrowany in bianco. 


Sąd okręgowy, Oddział II. 
Wadowice, 2 kwietnia 1919. „ (1971) 


T. IV. 42/19 (2). Wdrożenie postępo; 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Mieha- 
ła Ceremugi ze Stryszawy, powiat Wadowi- 
ce, wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nej książeczki powiatowej Kasy oszezędności 
w Wadowicach Nr. 32.361 opiewającej na 
imię Miehała Ceremagi i kwotę 400 kor. 

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 7 maja 1919, (1989) 

T. IV. 87/19 (2). Wdrożenie postępo- 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Józefa 
Młynarczpka z Harbutowice, powiat Wadowi- 
ce, wdraża się postępowanie celem amorty 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nej książeczki wkładkowaj Kasy oszezędności 
w Myślenicach Nr. 14.618 opiewającej na 
imię Józefa Młynarczyka i kwotę 1124 kor, 
01 hal. 

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoj»- 
mi prawami w ciągu pół roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 7 maja 1919, (2113) 

T. 108/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Wiedeńskiego Banku 
Związkowego Filia w Krakowie, podejmuje 
się postępowania celem umorzenia niżej 
oznaczonego weksla, który. miał zaginąć, i 
wzywa się posiadacza tego weksla, aby go 
do dni 45 licząc od dnia ogłoszenia edyktn 
przedłożył temu sądowi. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby sąd weksel 
za umorzony. Weksel jest: Weksel z daty 
Lwów dwa 15 kwietnia 1914 na kwotę 291 
kor. opiewający, płatny dnia 12 września 
1914 przez Kokosa Lebewobla we Lwowie, 
wystawiony przez Mozesa Thalera w Tatno- 
wie a indosowany przez M. Abrahama w Kra- 
kowie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 6 czerwca 1919. (2809) 


T. 228/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek JWP, 
Karola hr. Lanekorońskiego właść. dóbr w Ko- 
marnie, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war- 
tościowych, które wnioskodawcy miały zagi- 


równocześnie ustanawia się obrońcą | 


aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw- 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi, także inni interesowani mają zgło- 
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra- 
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie te- 
go terminu te papiery wartościow* za umo- 
rzone. Oznaczenie papierów warieściowych : 
Książeczki wkładkowe Gul. Kasy oszezędno- 
ści we Lwowie, wystawione na nazwisko: 1. 
Dyrekcya lasów JE. Karola hr. Lanckoroń- 
skiego w Koszsrkach Nr. 50.280 na 189 kor. 
50 hal, Nr. 61.605 na 41 kor., Nr. 62.258 
na 61 kor., Nr. 65.682 na 300 kor., Nr, 
68,661 na 91 kor., Nr. 70.056 na 100 kor., 
Nr. 70.059 na 380 kor. Nr. 71.451 na 1000 
kor., Nr. 71.452 na 600 kor., Nr. 88.513 
na 100 kor., Nr. 88.515 na 20 kor., Nr. 
88.519 na 16 kor; 2. Antoni Nowak Nr, 
151.057 na 187 kor; 3 Dyrekcya lasów 
JE. Karola hr. Lanekorońskiego Nr. 65.635 
na 300 kor, Nr. 67.886 na 100 kor, Nr. 
67.889 na 70 kor., Nr. 79238 na 81 kor., 
Nr. 79.235 na 40 kor., Nr. 79.240 na 40 
kor., Nr. 94.438 kor. na 101 kor., Nr. 94 446 
na 100 kor, Nr. 94.447 na 25 kor, i Nr. 
94,448 na 15 kor. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 25 czerwca 1919. (2647) 


T. 181/18 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Prokn- 
ratoryi Skarbu im. gr. kat, probostwa w La- 
szkach długich, podejmuje się postępowanie ce- 
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papie- 
rów, aby ja w ciągu 6 miesięcy od dnia pier- 
wszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Winku- 
lowane na rzecz gr. kat. prubostwa w La- 
szkach długich: a) 4%, 56-letnie listy za- 
stawne gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego Ser. V. Nr 5284, 5285, 17.402, 
17.403 po 200 kor., b) 4%, 571- tnie listy 
zastawne Banku krajowego Król. Galicyi ete, 
Ser. I. Nr. 4368 i Nr. 3946 po 100 kor., 
Ser. II. Nr. 11354, 18689, 7418, 4655, 
4654 po 200 kor., Ser. III. Nr. 1278 na 


-1000 kor. 


Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 maja 1918, (2808) 


T, 274/18 (8). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Nafta- 
lego Sehónbluma, właść. reala, w Pruchmiku, 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wariościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzu- 
ty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu tem 
papier wartościowy za umorzony. Oznaczenie 
papieru wartościowego: Polica ubezpieczenia 
na życie Towarzystwa Runione Adriztiea di 
Sicurta w Trveście Nr. 189.158 z daty Tryest 
22 marca 1906 na kwote 2000 kor. na imię 
ubezpieczonej Goldy Schónblum a na rzecz 
i korzyść Nsftalego Schóubluma opiewająca, 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 9 czerwca 1919, (2758) 
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T. IV. 37/18 (2). Amortyzacya. Na 
wniosek Awnera Orgla w Tarnowie, wdra” 
ża się postępowanie celem smortyzacyi na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej gorlickiego 
Banku rękodzielników Nr. 348 na kwotę 
2400 kor. opiewającej i wystawionej na imię 
Chaji Orgler i Abrahama Riegera. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego CZ4so- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 


Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Jasło, 14 psździern. 1918, (2508 3—3) 


T. IV. 43/19 (2), Amortyzacya. Na 
wniosek Eliasa Lehra w Jaśle, wdraża się 
postepowanie ealeim amortyzacyi następują: 
cej rzekomo przez wRioskodawcę zagubionej 
książeczki wkłsdkowej Nr. 86 Towarzystwa 
kredytow ego dla handlu i przemysłu w Ja- 
sle opiewa asaj na i:uię Kliasza Lehra w Ja- 
śle na 1925 kor. 25 hal, z doia 1 styezala 
1915. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie pewyższego €7880= 
kresu za nieistniejące uznane zostaną, 

Sąd ckręgawy, Oddział IV. 
Jasło, d, 10 maja 1919. (2456 3—8] 


n | 


T. IV. 2/19 (2). Amortyzacya. Na 
wniosek Sylwi Chwalibogowej w Jaśle, wdraża 
sią postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę- 
dności miasła Jasła Nr. 588%, na 658 kor. 
74 hal. i imię dr. Chwaliboga opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
sią przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Jasło, d, 27 stycznia 1919. (2581 3—8) 


T. 83/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Hen- 
ryka Knauera, podejmuje się postępowania ce- 
lem umorzenia wymienionego niżej papieru 
wartościowego, który wnioskodawcy miał za- 
ginąć; wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby go w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu ten papier wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie papieru wartościo- 
wego: Książeczka wkładkowa galic. Kasy 
oszczędności Nr. 198.420 wystawiona na na- 
zwisko Henryka Knauera i na kwotę 2000 
kor. opiewająca. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 czerwca 1919. (2810) 
T, 506/18 (3). Zarządzenia umorzenia 


papierów wartościowych. Na wniosek Jadwigi 
Ripperowej, pryw. we Lwowie, ul, Domini- 


DONIESIE: 


POKOJE DO ŚNIADAŃ 
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kańska 4, podejmuje się postępowanie celem` 
umorzenia wymienionego niżej papieru war- 

tościowego który wnioskodawczyni miał zagi 

nąć ; wzywa się posiadacza tego papieru, aby go 

w ciągu sześciu miesięcy od dnia pierwszego | 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu sądo- 

wi; także inni interesowani mają zgłosić swo- 

je zarzuty przeciw wnioskowi, W razie prze- 

ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 

minu ten papier wartościowy za umorzony, 

Oznaczenie papieru wartościowego: Kwit za- 

stawny Zakładu zastawniczego „Lombard 

Lwowski* Sp. z ogr. poręką we Lwowie Nr. 

44,168 wystawiony na nazwisko Jadwigi 

Ripperowej na zastawioną kolię z brylanci- 

kami i perłami, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 17 maja 1919. (2807) 


T. 475/18 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Freide 
Barer, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionego niżej papieru war- 
tościowego, który wnioskodawcy miał zagi- 
nąć; wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby go w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu tem papier wartościowy 
za umorzony. Oznaczenia papieru wartościo- 
wego: Książeczka wkładkowa filii Wiedeń- 
skiego Banku Związkowego we Lwowie Nr. 
29.872 na 568 kor. 37 hal. i nazwisko Frei- 
dy Barer opiewająca, 

Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28 stycznia 1919, (2811) 


Ne. XVI. 128/17 (4). Na wniosek Her- i; w Jaśliskach, zamieszkałego w Krakowie ul 
scha Majera Spierera, właściciela realnośic : Lubomirskich 28, wdraża się postępowanie , 
w Drohobyczu, zarządza się postępowanie | celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko* | 
celem umorzenia wymienionego niżej doku- | dawcę zagubionego poświadczenia kolejowe | 
mentu, który miał zaginąć i wzywa się po- | go wystawionego przez Urząd stacyjny w By- | 


NIA PR 


otwarte po krótkiej przerwie, podczas której dokonano zupełnego odnowieniś 


siadaczy tego dokumentu, aby zgłosili swe 
prawa do 6 miesięcy od daty tego edyktu. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu ten dokument jako pozba- 
wiony znaczenia. Oznaczenia dokumentu: 
książeczka wkładkowa Nr. 1755 na 1178 
kor. 19 hal. opiewająca, wystawiona przez 
Powszechny Bank depozytowy Filia w Dro- 
hobyczu. 


Sąd powiatowy, Oddział XVI, 
Drohobycz, 11 czerwca 1918. (2882 8—8) 


T, 24/18 (2). Amortyzacya, Na wniosek 
Sary Perli Buksbaum w Gorlicach, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
dla handlu i przemysłu stowarzyszenia z ogra- 
niczoną poręką w Gorlicach Nr. 1867 Tom 
TI. na kwotę 604 kor. 40 hal. i imię Sara 
Perla Buksbaum opiewająca. 


Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego CZa80= 
kresu za nieistniejące uznana zostaną, 

Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Jasło, 27 stycznia 1919. (25382 3—8) 
Ne. XH. 507/19. Amortyzacya. Na wnio- 
sek p. Szymona chella, właściciela tartaku 
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manowie odnoszącego się do przesyłki w8- 
gonu drzewa nadanego 3 października 1918 
na stacyi Rymanów do Podwołoczysg pod 
adresem S, Teichmana, za listom przewozo* 
wym 2989 a noszącego napis kstrs 1. Nach: 
nahme Begletschein Nr. 1404 upoważniają: 
cego nadawcę do odbioru kwoty 7000 kor. 

Posiadacza powyższego poświadczeniś 
| wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu sześciu miesięcy, W 


przeciwnym bowiem razie po upływie powyż: 
szego tzasokresu poświadczenie to u nane 20% 
stanie jako pozbawione znaczenia. 


Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII. 


Kraków, 1 lipca 1919, (2706 3—3) 


T. IV. 89/18 (2). Amortyzacys, Na 
wniosek Abrahama Mendla Kurza kupca W 
Gorlicach, wdraża się postępowanie celem 
am ortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcg zagubionej książeczki udziałowej 
gorliekiego Banku rękodzielników w Gorli- 
cach Nr. 186 na 58 kor. 99 hal, i Nr. 47 
na 250 kor. opiewające i na imię Abralisma 
Mendla Kurza wystawione. 


Posiadacza powyższych książeczek wzy wá 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo* 
wiem razie po upływie powyższego ezasokr8* 
su za nieistniejące uznane zostaną, 


Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Jasło, 20 październ. 1918. (2507 3—-3) 
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ere TH 


lokalu dawnej firmy: 


EDMUND SFIDLER 


2717 6—12 
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XV. Walne Zgromadzenie 


akcyonaryuszów 
Akcyjnego Banku Związkowego 


dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie, 


odbędzie się w sobotę dnia 30 sierpnia 1919 o godzinie 
5 po południu w gmachu Akce. Banku Związkowego we 
Lwowie ul. Akademicka I. 4 
z mastępującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wainego Zgromadzenia 
odbytego we Lwowie dnia 26 października 1918. Ceny i 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie zamknięć 2 
za r. 1918. 

3. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego i uchwała w sprawie 
absolutoryum dla Dyrekcyi i Rady zawiadowczej. 

4, Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie rozdziału zysku. 

5. Wnioski w sprawie zmiany statutu. 

„6. Wniosek w sprawie podwyzszenia kapitału akcyjnego. 

7. Wybór 4 członków Rady zawiadowczej w miejsce wyloso-|(Q) 
wanych. 

8. Wybór Wydziału rewizyjnego. 

9. Wnioski. 


We Lwowie, dnia 28 lipca 1919. 


Rada zawiadowcza Akcyjnego Banku Związkowego 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie. 


którego 


Oferty z 
runków 


09 0 000 


Uwaga: Zamknięcia rachunków i bilans za rok 1918 z alegatami, zło- 
żone w biurze Banku mogą być w godzinach urzędowych przez akcyonaryu- 
szów przeglądane i odpisywane. 

Qonajmniej na dn 14 przed zgromadzeniem maj% akcyonaryusze złożyć 
akcy8: 

3 1. W kasie Akcyjnego Banku Związkowego we Lwowie ul, Akade- 
micka 4, tudzież w kasie Fkspozytury Banku w Ktzkowie, Mały Rynek 4 
iw Agencyi Banku w Zakopanem, Krupówki, 

2, w Kasie Banku Krajowego we Lwowie i Filiach w Krakowie i Sta- 
nisławowie, 

8, we wszystkich stowarzyszeniach należących do Związku Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych we Lwowie. 

Na złożona akcya będą wystawione poświadczenia odbioru w miejscu 
złożenia ($ 54 statutu). 

Posiadanie 5 akcyj uprawnia do jednego głosu, jeden uczestnik nie 
może mieć więce jak 50 głosów ($ 53 statutu). (2782) | REM 


średnictwo nie 
Zgłoszenia do 


Zamówienia 


Kalili Stl ola 


©... 
2000660606000606608 Á 
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Instytucya wychowawcza dla młodzieży 
(chłopców) uczęszczającej do szkół Śre- 
dnich we Lwowie, poszukuje kierowuika, 


nadzór nad młodzieżą i zająć się aprowi- 
zacyą oraz gospodarstwem domowem. 


ników SOKOŁOWSKIEGO pod literami „B. 
D.* najdalej do dnia 7 sierpnia b. r. 


Nieuwzględnione oferty pozostaną bez 
2844 


| 
© 
| 

QO0QO0OO0000000000 
EETZUCIS STEC puste ETA przera- 


Matek ziemski w dobrych 
ziemiach wydzierżawię, 
lub kupię możliwie blisko ko- 
leji i miasta powiatowego po- 


1919 do kaneclaryi adwokata 
dr. Rawicza w Przemyślu dla 
W.E. 


Z drukarni Wł Łoxińskiego we Lwowie, ul, Czarnieckiego 1. 12, pod zarządem Józefa Zizmbińakiwge, 


Powiększenia w każdej wielkości wykonują 
2515 artystycznie i szybko 23 
Zakłady fotografii i powiększeń 
„SZTUKA“ Lwów, Legionów 1. 1. 

DB SEA r EREE | TTC SRO | 
p iu = 


sz mE 
w pow. Rohatyńskim 
obszaru około 360 mg. roli, 28 mg. łąk 


doskonałej gleby w jednym kawałku, z częścią inwentarza 


+4 Dzierżawa majątku 


2843 1—8 


Wd 


przyjmuje 5 martwego | z obecnym obsiewem na 137 mg. Budynki kam- 
pletne w dobrym stanie. Do wydzierżawienia natychmiast. 

iz R Í l B Bliższa wiadomość kancelarya adw. dr. Langnera Lwów, | 

amn OIRICZY Zyblikiewicza |. 1. _ 2768 2—3 | 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, $|]———_——— = m |. 
ul. Kopernika l. 20. DENTYSTA (2296 7—8) 


warunki sprzedaży na żądanie. 


|Dr. Jakób Owiński 


pracownia dentyst.-techniczna, Halicka 1. 21. | 


A 


E g 


Kartofle jesienne 


około 50 wagonów kupi detajlicznie lub w całości 
Stowarzyszenie spożywcze kolora „Oszczędność“ 
wów 2. ; 

Oferenci zechoą przedłożyć najdalej do dnia 

30 września b. r. swoje oferty z załadowaniem loco 
najbliższa stacya kolejowa. 


OGŁOSZENIE. 


B 
3 


obowiazkiem byłoby wykonywać 2631 19—15 


podaniem curriculum vitae i wa- 
należy nadesłać do Biura dzien- 


odpowiedzi. 


bia i ubiera gustownie » 
tanio M. Łukasiewiezówna ma- 
gazyn mód Łyczakowska 15. 
(2242 11—15) 


wykluczone. AES ZOPE 
15 sierpnia 0:5 starsza, inteligentna, LtKOPĘRNIKA 
będąca w strasznem poło- ni 2 
żeniu, chora, prosi serca lito- gd: 
ściwe o pomoe, Wanda Mile- 4) 


rowiez ul. św. Antoniego 1. 7. 


2634 2—4 


